
Rok 1871. Kraków, czwartek 22 czerwca. Nr. 140.
Dziennik K RA J wychodzi' t:o<izień wieczorem z wyjątkiem  niedziel i łw iat. 

Num er pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przodpłata wynosi:
V7 K rakow ie.....................
W Austrji i W ęgrzech ., 
W Prusach i Niemczech 
We F raucji i Anglji 
W B e lg ji, W łoszech i 

S zw ajca rji............

rocznie 
. .  20 złr.
• 24 „
. 16 tal.
. 108 frank.

kw artalnie
6 złr. — 
6 „ -  
4 tal. 5 sgr. 

27 frank- —

miesięcznie 
2 złr. '
2 „ 26 cent.
1 tal. 16 sgr. 

10 franków

80 frank. — 20 frank.
Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRAJ,

7 franków, 
wszystkie Urzędy*■ .  . .  ,    ,  . i  o n j  o e i u u  u r n

pocztowe (lustrjackie i zagraniczne, oraz n iić j wymienione ajencje,

R e d -  k e j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakow ie, ulica Mikołajska i. 485.
F '.-.ype d y c j a  miejscowa w administracji .K raju", ulica M ikołajska, 

f  ielór. ^ i  frankowanych nie przyjm uje sie. Reklamacje nieopieczetowamjgpat
o są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8 

kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko się je  niszew^
P  -M i

C e n a  O g ł o s z e ń ,  (inseratów).
W  pierwszym umieszczeniu w iersz .............................................  8 centW - J ! ^
W  każdćm  następnym umieszczeniu w ie rsz .............................. 5
Stempel od każdorazowego um ieszczenia..................................  30

O głoszenia przyjmuje Administracja dziennika r K R A Ju, oraz 
niżej wymienione ajencje.

Ajonqjt
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- w B e r l i n i e ,  M o n a c h j u m ,  Z r i r i o l m  ±  S t ,  G a l i o n  .  Rudolf Mosse Miinchcn, W indenmachergasse, 3. -  W  H a . m L u r s u ,  F r a n L f n r o i e  nad M e n o m  B e r l i n i e  L i n a R n  
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Ogłoszenie przedpłaty
na KRAJ.

w Krakowie:
od 1 lipca do 30 września . . 5  złr
od 1 lipca do 31 grudnia . . 1 ©  „

w Austrji z p rzesy łką  pocztową:
od 1 lipca do 30 września . . © złr,
od 1 lipca do 31 grudnia . .

Upraszam y Szanownych Prenum eratorów  na 
szych, którzy od Igo lipca b. r. prenum erate 
swą odnowić m ają , iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy przy końcu kw artału  i nadsyłali 
wcześnie p renum eratę , by nie doznali przerwy w 
otrzym ywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do lOciu złr. wy­
nosi tylko 6 centów, a do 50 złr. 10 cut.

Zapraszając czytelników naszych 
do odnowienia prenumeraty, prze 
syłamy im zarazem tę miłą wiado­
mość, że od 1 lipca b. r. zapewni 
liśmy sobie s ta łe  współpracownictwo
p .  J. I. KRASZEWSKIEGO,
który po zaprzestan iu  wydawnictwa 
swojego czasopism a „Tydzień" w s tę ­
puje do redakcji „K raju", jak  to ró 
wnocześnie p. Kraszew ski w o s ta ­
tnich numerach „Tygodnia" og łasza

Kraków 21 czerwca.
Rrzed kilku dniami odbył się w Ber­

linie finalny akt wielkiego dramatu 
dziejowego, stanowiącego dlugotrwa 
ły przełam w dziejach świata na ko­
rzyść elementu niemieckiego. Finał 
był odpowiedni wielkości całej ak­
cji i rozwinął w całym przepychu 
potęgę militarną Prus przed oczyma 
ze wszech stron świata zgromadzo 
nych widzów, tóm więcej zaś był 
imponującym, że przybrał zupełnie 
cechę ogólnego ludowego święta 
Jednej rzeczy tylko brakowało do 
uświetnienia dnia tryumfalnego, do 
podniesienia znaczenia nietylko woj­
skowego ale i politycznego nowego 
cesarza Niemiec, tj. obecności głó­
wnych władzców niemieckich, kró­
lów wirtemberskiego, saskiego i ba­
warskiego. Królowie ci pozostali w 
swych stolicach i nie raczyli posłu­
chać zaprosin berlińskich, co wobec 
opinji publicznej w Prusach ucho­
dzić będzie zapewne za wyraźną 
biechęć i odstępstwo od wspólnój 
idei jedności niemieckiej ojczyzny i 
Władzy cesarskiej.

I rzeczywiście po tem wszystkiem, 
co się stało w Niemczech, oktaw- 
kowi królowie niemieccy p ok aza li 
bie mało odwagi, wstrzymując się 
°d przyjazdu do Berlina — odwagi, 
która ich w przyszłości może drogo 
koszt wać. Dwór berliński nie na- 
próżno życzył sobie tytułu cesar- 
8kiego chwycił oburącz za podaną 
biu koronę Ottonów i Barbaros- 
®ó\v. Licząc się ściśle z prądem cza- 
Slb dwór pruski spostrzegł równie 

Napoleon III, że dążeniu i par­
ciu ogólnemu do wolności nie można 
bic innego skutecznie przeciwstawić,
Jak idee wielkości narodowej, dla 
k to —"  < 1 * • • —orej dobrzy patrjoci gotowi po­
święcić wszystko, nawet ową tyle 
spragnioną wolność, o którą się ze­
wsząd dopominano.

Tę ideę pierwotnie napoleońską 
^stosow ał Bismark do Niemiec i 
Począwszy od wojny duńskiej, wstę­
pował z nią na coraz wyższe szcze­
r e  wielkości, a każde powodzenie 
Utwierdzało go na raz obranej dro- 

i pozwoliło mu rzucić w oczy 
•Udowi laury zdobyte na pobojowi­
skach i wskazać na coraz większe 
jednoczenie Niemiec w zamian za 
••adwerężenie konstytucji. Lud cię­
ż y ł  się i klaskał i nie szczędził o- 

aL byle stanąć u upragnionego celu, 
„Uchowując sobie nadal żądania re-

i porobić ustępstwa na rzecz libe­
ralizmu. Ale w tych nowych Niem­
czech jest jeszcze i tak dużo do 
czynienia. Jednolity naród nie po­
trzebuje federacji, a mianowicie fe­
deracji tego rodzaju jak niemiecka 
z osobnemi państwami i monarcha­
mi, których funkcje stały się na dziś 
zupełnie zbyteczne — najbliższem dą­
żeniem Prus będzie więc usuwanie 
choćby powolne małych państewek 
i wcielanie ich do rzeszy.

Drobniejsze księstwa bardzo szyb­
ko znikną, choćby tylko przez ukła­
dy spadkowe z dworem Hohenzol­
lernów. Dom anhaltyński będzie tym 
sposobem niedługo wydziedziczony 
księstwo brunszwickie i koburskie 
przypadnie także Prusom, inne dy- 
nastje ustąpią również panowania 
za pewną sumę pieniężną. Główną 
trudność stanowią trzy królestwa 
Ale i tu jest rada. Rząd pruski bę 
dzie systematycznie oskarżać małe 
dwory o brak patrjotyzmu niemie­
ckiego, a lud, któremu wielkość na­
rodowa i chwała obecna zasmako­
w ała, chętnie uwierzy takim pod­
szeptom i coraz bardziej zniechęcać 
się będzie do swych panów tern wię- 
cój, że brak samodzielności zniszczy 
wszelkie korzyści małych państewek 
i przeniesie je  na Prusy. Przy spo­
sobności, gdy zamiary dojrzeją, ła­
two będzie pozbyć się niewygodnych 
poddanych królów. Przez nieprzy­
bycie do Berlina, podali królowie 
rządowi pruskiemu dobrą sposobność 
do takićj agitacji, która ich w koń­
cu zmusi do szukania pomocy za gra- 
nicą, jeżeli zechcą utrzymać swe tro. 
ny. Jeżeli ta pomoc będzie skute­
czną, tem gorzćj dla Niemiec, jeżeli 
zawiedzie, mali królowie będą nale 
żeń do historji.

U hercach zapłatyńskich przeciw  orzecze­
niu w ydziału powiatowego w Sam borze, 
żądającem u dostarczenia faszyn do na­
praw y drogi;

27. dzierżaw czyni m yta w Porzeczu, 
skazanćj przez w ydział powiatowy s ta ­
nisławowski na k a rę  5 złr. za nieprawne 
pobieranie m yta od m ieszkańców Ma- 
rjam pola. (dok .n .)

w sprawie legalizacji i szportul notarjal- 
n y c h : Fuchs i Klier. —  Spraw ozdaw ca 
D ienstl rozpoczął referat ksiąg hypote- 
cznych od pow tarzania, co było w iado­
me, nikt nie zabierał głosu prócz dra. 
Glasera.

tnych przez m ecenasów, jurystów  tanim 
kosztem .

Ju tro  sesja.

Wiedeń. [ D e l e g a c j  a w ę g i e r s k a . !  
^  , W ydział dla spraw  zew nętrznych przyjął
Profesor by ły  praw a karnego —  obok w całości spraw ozdanie referen ta  swego 

znakom itej zdolności fachowej, p rzejął Szogyenyi’ego, k tóre  przedłożone zostanie

Wiedeń 19 czerwca. 
ę. Powiadają, że rząd chciałby z koń-

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

forrn wewnętrznych 
^ zj ś , gdy Niemcy po większój 

zęści są połączone, trzebaby także 
P ostąp ić do ukoronowania dzieła

LwÓW. ( Wyciąg z protokułów posiedzeń 
wydziału krajowego, za czas od 1 kwietnia 
do 31 maja 1871 r.) (O. d.J

W ydział krajowy nie uwzględnił dalej 
następujących rekursów:

13. p. M ojżesza L ok iera  z Chodorowa 
trzeci w orzeczeniu w ydziału pow. wr Bóbr- 
c e , k tórćm  zabroniono rekurentow i sta­
wiania dom u w bezpośredniej blizkości 
kolei żelaznćj;

14. p. Jak ó b a  Plagi z Jastrzęb ia  prze­
ciw orzeczeniom  miejseowćj rady  gmin- 
nćj i w ydziału pow. lim anowskiego, mo­
cą k tó rych  wezwano rekuren ta  do za­
płacenia parobkow i Sebastjanow i T om ­
czykow i ugodzonego w ynagrodzenia za 
czas służby;

15. p. F ranciszk i S auczek , skazanej 
przez w ydział pow. łańcucki na zap łace­
nie należnego w ynagrodzenia słudze M ał­
gorzacie Schmutz;

16. p. F riem eta  Rosenbaum a przeciw  
m agistratow i krakow skiem u o zniesienie 
parkanu  przy łące św. Sebastjana;

17. p. L e jzo ra  B azara z Radziechowa, 
przeciw orzeczeniu w ydziału pow. w K a­
m ionce S trum iłow ćj, polecającem u usu 
nięcie słom ianego dachu i drewnianego 
tom ina w realności rekuren ta ;

18. gm iny B ratkow ice, przeciw  orze 
czeniu w ydziału powiat, rzeszowskiego, 
nakazującego napraw ę drogi kom unika­
cy jnej;

19. naczelnika gm iny G aje niźne, ska­
zanego przez w ydział powiatowy droho- 
bycki na k arę  20 złr. za nienaprawienie 
drogi;

20. naczelnika gm iny B ilcze ; skazane- 
go przez w ydział pow. drohobycki na 
ta rę  10 złr. za nienapraw ienie d ro g i;

21. p. Jerem iasza R osenb ltith , skaza- 
nego przez w ydział pow. żółkiew ski na 
carę 5 złr. za zanieczyszczenie rowów 
trzy  drodze krajow ćj;

22. naczelnika gm iny B uska, skazanego 
trzez w ydział pow. cieszanow ski na karę  
10 złr. za nienapraw ienie drogi;

23. gm iny W iikow ska, przeciw  orze­
czeniu w ydziału pow. lim anow skiego w 
spraw ie napraw y drogi;

24. byłego naczelnika gm iny w Olesku, 
skazanego przez w ydział pow iatow y w 
Złoczow ie na  k arę  10 złr. za nienapra­
wienie drogi;

25. obszaru  dw orskiego w Szeptycach, 
skazanego przez w ydział pow. w R ud­
kach  na karę  10 złr. za niedostarczenie 
m aterjału  do budow y m ostu;

26. właścicieli obszaru dworskiego w

cem b. ni. odroczyć radę państwa; w szy­
stko jednak , co dotyczy stosunku rajchs- 
ratu  do m inisterjura i jego  następstw , 
jest dziś wątpliwóm; być może, że koniec 
będzie dram atycznym , jeźli się nie uda 
wynaleść drogę kom prom isow ą p rzyna j­
mniej w kw estji finansowćj. Co do p ro ­
jek tu , z jak im  się nosili niektórzy Niem cy 
z lewicy, „by trzeci odczyt przedyskuto­
wanej ustawy budżetowej odroczyć," m o­
żna go uważać za usunięty. N atom iast 
wszyscy niem al centraliści zam yślają sta­
wić opór rządow i przy rozpraw ach nad  
finansowćra przedłożeniem  i uchw ale m a­
jące j na  celu pokrycie niedoboru z r. 
1871. M inister finansów z swój strony 
dość szorstkie zajął stanow isko w wy­
dziale delegacji austr. wspólnój, odm awia­
jąc  podania prospektu, jak i będzie budżet 
na r. 1872. W praw dzie m iał słuszność, 
gdy w skazyw ał na uszczuplony budżet i 
niezakończoną pracę co do pokrycia  b ra ­
kującej (do zbilansow ania rachunku) kwo­
ty, ale niepotrzebnie w ystąpił z rekrym i- 
nacją zrozum iałą, źo on jak o  m inister fi­
nansów nie ma przed sobą praw nego 
tytułu i dowodu, co właściwie przyzwo- 
lonćm  jest i będzie, bo nietylko że mu 
trudno przyjdzie sprostać w szystkim  wy­
mogom na podstaw ie tego budżetu, jak i 
na pół uchw alony w izbie niższej, ale 
uchw ała ta  musi jeszcze przejść przez dy­
skusję izby panów, a naw et w tedy je  
szcze on (m inister H olzgethan) me ma 
pewności, czy postanow ienia obu izb o- 
trzym ają sankcję korony.

To mocno oburzyło niem iecko-centra- 
listyczną p a rtję ; a że centraliści niem. 
s a m i  obradują w tćj ważnój komisji de- 
legacyjnćj, więc naw et elastyczny L asser 
uznał stósownóm zaproponow ać s u s p e n -  
z ] ę  obrad budżetu m inisterjum  wojny, 
jak o  będącego w zw iązku z budżetem  na 
r. 1872... póki pan H olzgethan im nie 
przedłoży „szkicu" praw dopodobnych wy­
datków  i przychodów  na r. 1872.

Zdaje s i ę , że prezydent izby niższćj 
w porozum ieniu z m inisterjum  będzie ozna­
czał posiedzenia codzienne, żeby ile m o ­
żna najspieszniej, w szystkie gotow e sp ra­
wy przedyskutow ać.

Dziś przyw ieziono koleją żelazną zwło 
ki d ra  Gilewskiego, k tó re  zostaną na 
kolei do ju tra  i rano osobnym  pociągiem 
odwiezione zostaną do Oed, w niższej 
Austrji, grobu familijnego S c h u h ’ó w .  U da­
dzą się ztąd na miejsce spoczynku zm ar­
łego znajom i i przyjaciele, by oddać pa­
mięci szan. profesora swą ostatnią usługę.

Wiedeń 20 czerwca.

(H ). (Czterdzieste trzecie posiedzenie 
izby niższćj rady państwa).

W czoraj wieczorem zebrało się na we­
zwanie dra. G rossa, k tó ry  postawił by ł 
jak  wiadomo w izbie w niosek negaty­
wny w sprawie b udżetow ej, niespełna 
30 niem ców —  centralistów , by obra 
dować nad zachowaniem  się wiernokon- 
sty tucyjnych w kwestji m erytorycznej — 
t r z e c i e g o  o d c z y t u .

Jed n i chcieli protestow ać i stawić wnio­
sek odroczenia, drudzy abstynencji, ale 
do konkluzji jakiejko lw iek  nie przyszło, 
30 się okazało, że dużo będzie dysyden­
tów. Dziś tedy rzeczy poszły zw ykłym  
torem . Nie było oracji ani z a ani p r z e ­
c i w ;  po prostu  głosowano i znalazła się 
w iększość za  przyjęciem  ustaw y finan­
sowej.

Sposób pokrycia  niedoboru nie był 
naw et w ausschusie przedm iotem  roz­
praw  szczegółowych, dopiero teraz, k ie­
dy uchw aloną została dotycząca ustawa, 
zajm ie się w ydział rozbiorem  kw estji de­
ficytu -— k tó ra  wywoła praw dopodobnie 
zasadnicze przeciwności w łonie kom isji 
finansowej.

Dziś m ia ło  przy jść na porządek dzien­
ny spraw ozdanie w ydziału wojskowego, 
co do p rzed łożenia  do praw a o „25-ciu 
ju łkach kaw alerji w czasie pokoju," ale 
nie było m inistra obrony krajow ej, jene­
ra ła  Scholl, —  i dla tego odsunięto ten 
przedm iot na późniejsze posiedzenie.

Zajm yw ała się izba następnie przed­
miotami zmanymi z długich i nużących 
rozpraw : o notarjuszach, azyli ich ta k ­
sach i o księgach  hypotecznych, a raczćj 
dokum entach tabularnych, k tóre  m ają być
legalizowane.

Zajmywano się dla tego temi sprawa­
mi, ponieważ izba panów porobiła nie­
które poprawki, i znowu ci sami Niemcy 
przemawiali za przyjęciem poprawek wyż­
szej wfefo którzy przódy zabierali głosy

się mimowolnie subtelnościam i krym ina­
listyki i podejrzyhw ość usadowioną na 
sceptycyzm ie (jako regule) przenosi chętnie 
do stosunków cywilnych, chcąc absolutną 
dokładność przeprow adzić w życiu co- 
dziennćm wszędzie zapomocą dok tryner­
skiego rygoru.

Proponuje on i motywuje popraw kę w 
tym  d u ch u , żeby dokum enta tabu larne  
legalizować przez notarjusza, a te  k tó re  
nie są legalizowane w ten sposób, uwa 
żać za wątpliwe, czy podejrzane.

T ak  przynajm niej tłum aczyć m ożna 
jego  wniosek, którego treść  t a : żeby do­
kum ent podany do tabuli, choćby m u nie 
brakow ało formalności praw nych, ale któ 
ry  n i e  j e s t  l e g a l i z o w a n y  n o t a  
r y a l n i c ,  był trak tow any inaczej, ja k  
ten, który l e g a l i z o w a n y .

Taki „Paria" jurydyczny nie ma p ra­
wa równorzędności, in tym at sądow y u- 
wiadam iający interesowanych o i n  t a b  u 
l a c j i  musi być bezpośrednio doręczony 
w ł a ś c i c i e l o w i  dotyczącej hy  poteki, 
czyli jak  u nas n azy w ają : k o r p u s u  
t a b u l a r n e g o  —  a nie jego Umocowa 
nem u adwokatowi. W łaściciel m a prawo 
zaprotestow ać w przeciągu dni 14 p rze­
ciw prawomocności i ważności dokum en­
tu (niemającego klauzuli legalizacyjnej).

Jeśli w przeciągu dalszych 14stu dni 
t e n  k tóry  p o d a ł  dokument- d o  t a b u ­
l i  —  czy wierzyciel, czy nabyw ca praw  
jakichkolw iek —  nie odpow iedział nic 
na zarzuty w łaściciela korpusu  tabu lar­
nego : d o k u m e n t  i obligacje z tego 
dokum entu w ypływ ające, m ają być po 
prostu bez dalszćj pertrak tacji z tabuli 
wykreślone.

Z poparcia jak iego  doznał wniosek dr. 
Glasera, wolno wnosić, że się znajdzie 
p rzy  wotowaniu '.większość za jego przy­
jęciem.

Tym czasem  lękliwość i zbytnia prze 
zorność wniosku Glasera, „żeby jak iś  fa ł­
szywy dokum ent nie zakrad ł się do ta ­
buli i nie narobił chaosu i szkody," n a ­
leżą w tym w ypadku do utworów teore­
tycznej doktrynerji.

Tyle tylko na pi< rwszy rzu t oka wi­
d a ć , że byłaby p r e s j a  u k r y t a  na lu­
dzi oszczędnych (czy się rachu ją  z ko 
sztami z konieczności czy z innych p rzy ­
czyn), żeby dla świętego spokoju szli p rzó­
dy do notarjusza, a potćm do tabuli.

Co do rzeczy sam ej, najdobitniejszego 
przeciw, dowodu dostarczyćby nam m o­
g ła  s ta ty s ty k a , w y p a d k ó w  n a  p o l u  
j u r y d y k i .  W idzielibyśm y dok ładnie , ile 
w j e d n y m  roku dokum entów  podpisa­
nych własnoręcznie przez w ystaw iające­
go dokum ent i opatrzonych podpisam i 
dwóch świadków weszło do ksiąg hypo­
tecznych, k t ó r e  s i ę  o k a z a ł y  f a ł s z y ­
w y m i ?  i k tóre przyniosły szkodę w ła­
ścicielowi m ajątku czyli korpusu tabu lar­
nego?

Praw dopodobnie w c a ł ć j  m onarchji 
przypadków  takich było m ało, bo tru  
dno istotnie przy rozognionćj naw et fan­
tazji sobie uprzytom nić, ja k ą  korzyść ta ­
ki fałszerz m ógłby w praktyce w yciągnąć 
dla siebie z „falsifikatu" intabulow  nego 
choćby c h w i l o w o ,  bo przecież i a d ­
wokat interesow anego właściciela obcią­
żonego m a ją tk u , o trzym a ex lege i n t y ­
m a t  s ą d o w y  o uskutecznionój intabu- 
lacji dokum entu , czy on był legalizowa­
ny czy nie i nigdy takich rzeczy nie sk ła­
da do aktów nie zapytaw szy interesow a­
nego jak rzecz sto i?  co to je s t?  i co 
robić ?

A zresztą i przezorność k rym inalisty­
cznego zakroju nie wystarcza, jeźli się nie 
będziemy trzym ać p rak tyk i życia, tylko 
a b s t r a k c y j n y c h  p r z y p u s z c z e ń ,  
gdyż można tak  sam o sobie w ym yśleń , 
że ten sa m , k tó ry  się odważył fałszow ać 
podpisy t r z e c h  ludzi i d o k u m e n t  
s a m  i r y z y k o w a ł  tak ie  „falsum " po­
dać do tabularnego u rz ę d u , pozwoli so­
bie sfałszować legalizację, podpis i opłat­
kową lub inną pieczęć notarjusza.

Niebezpieczeństwo jednakowo rin ab­
stractor a w ydatki na taksy notarjalne 
jedynym  pożytkiem  dla tćj klasy „m con- 
creto-u W niosek ten do przepatrzenia od­
dano wydziałowi i dla tego zam knięto po­
siedzenie

Bazpieczeństwo praw ne (Reehtssicher- 
heit) na tćj popraw ce G lasera n i c  n i e  
z y s k a .

Na toby trzeba  wywodów statystycznych, 
jak  m ów iłem , czy się okazała potrzeba 
nowych w ydatków ? gdzie?  w jakich  przy­
padkach ?

Tylko w tedy teorja u s u n ię c ia  niebez­
pieczeństw (których może nic  było) do 
tychczasow ych, m iałaby rację bytu, ina- 
czój je s t to forytowanie interesów pryw a

gyenyi ego, k tó re  przedłożone zostanie 
delegacji. N a tćm skończyło się ostatnie 
pos-edzenie tego wydziału.

W ydzia ł skarbow y zebrał się d. 19go 
b. m. przed  południem  na pierwsze swe 
posiedzenie pod przewodnictwem  Zsede- 
nyi’ego. M inister L onyay by ł obecny. R e­
feren t Tadeusz Prileszky zdaw ał sprawę
0 zam knięciu rachunków  z r. 18 9 i o 
prelim inarzu wspólnego m inistra finansów. 
Po krótkich  rozpraw ach i w yjaśnieniu da- 
nćm przez L onyaya, przyjęto spraw ozda­
nie jednogłośnie i zakończono tćm samćm 
czynności przygotow aw cze dla delegacji.

W ydział dla spraw  m arynarki zakoń­
czył obrady nad zw yczajnym  i nadzw y­
czajnym  budżetem m arynarki. W ykreślo 
no dwie pozycje, a m ianow icie: 40.000 
prelim inowane na budow ę więzienia w Pola
1 100,000 na rozpoczęcie budow y gm achu 
m arynarki w W iedniu. K ilka innych p o ­
zycji pozostawiono do załatw ienia na n a ­
stępne posiedzenie, na którćm  br. Póckh 
ma jeszcze  dać potrzebne w tym wzglę­
dzie wyjaśnienia.

W ydział dla spraw  wojskowych za ła­
tw ił zw yczajny budżet w ojny; nim zaś 
przystąpiono do obrad nad budżetem  n a d ­
zwyczajnym, wezwano w ęgierskiego m i­
nistra finansów K erkapoly i’ego do dania 
wyjaśnień względem  finansowego położe­
nia W ęgier. W iadom ości, jak ich  w tćj 
m ierze K erkapoly i udzielił, brzm iały dość 
pom yślnie, a z oświadczenia jego należa­
łoby  się spodziewać, że niedobór w roku 
1872 nie będzie w iększym , niż w roku 
bieżącym. W yjaśnienia m inistra finansów
przyjęto z zadowoleniem do wiadomości 
i odroczono dalsze obrady do środy. W ! m iast znalazły swój odgłos w poezjach

francuzkich, św iadczy najlepićj, że i tu  
działają te same przyczyny a może na- 
■wet w silniejszym stopniu, k tó re  sprow a­
dziły katasrofę paryzką.

W ięc palnych m aterjałów  nie brak . — 
Nawet takie rozporządzenie kom uny, ja k  
obalenie kolum ny V cndom e znajduje o- 
brońców  pom iędzy stowarzyszeniem  wy­
robników , a niedawno jedno z czasopism 
londyńsk ich , bardzo upowszechnione w 
narodzie , nie ty lko uspraw iedliw ia ten 
krok, ale pow iada, —  że nie źle byłoby 
zburzyć p o m n ik i: księcia Jo rk u  tego 
krw iożerczego rzeźn ik a . W ellingtona i 
N elsona. T rudno je s t przewidzieć, jak ie  
m ogłyby nastąpić rezultata, gdyby kość 
niezgody socjalnćj by ła  rzuconą, pośród 
tego społeczeństwa, a głęboko tajona bo­
leść i upokorzenie istoty ludzkićj w ydo­
byw ałoby się na zew nątrz i przyjęło po­
stać walki uliczne:. Jeżeli m am y praw dę 
powiedzieć, to pomimo całego tak tu  j a ­
ki od dwóch wieków w ykazyw ała a ry ­
stokracja angielska, jed n ak  nic nie zro ­
b iła  dla podniesienia stanu m oralnego i 
m aterjalnegn ludności wiejskićj i miej- 
skićj. Sam a ty lko arystokracja  angielska 
zrobiła przynajm nićj coś dobrego dla cy ­
wilizacji swego k ra ju  a w porównaniu 
do nićj arystokracje stałego jądu  zasłu­
gują na miano szkolnych żaków  powta- 
rzających za nauczycielem  znane form uł­
k i ,  k tó re  w A nglji m iały niegdyś zna­
czenie żyw otne, a dziś i tu  zostały u- 
suuięte, jako nieodpow iadające duchowi 
czasu. A jednak i ta najm ędrsza arysto ­
k racja  postępow ała z ludem po m acosze­
mu. —  [Jestto w idocznie w naturze tego 
rodzaju  rządów ', —  aby eksploatow ać 
ciem notę i ubostwo dla swych egoisty­
cznych celów.

Nie dotykam y kw estji dobrobytu, nę­
dza wyrobników  ang:elskich znaną jest 
pow szechnie, jęki pracowników Birmin- 
g a m u , Szeffildu, M anczesteru i innych

przyszły poniedziałek odbędzie się p ra ­
w dopodobnie posiedzenie całćj delegacji 
węgierskićj.

—  P rzed lfiaw sk ie l węgierskie m inister 
,  stwo obrony krajowTćj przygotow ują w spól­

nie z inicjatyw y w-spólnego mini terstw a 
wojny nową ustawę o rozkw aterow aniu 
wojska, więcój odpow iednią obecnym sto­
sunkom . Jak o  zasadę przyjęto  podwyż­
szenie w ynagrodzenia za kw atery w ojsko­
we, by takow e dorównywało procentom  
od kap ita łu , wyłożonego na postawńenic 
koszar. K oszta na budow ę koszar pono­
siłyby gm iny.

Londyn 19 czerwca.
( Sz.) [ W z r o s t  l u d n o ś c i  w L o n ­

d y n i e  — p o k o j o w e  u s p o s o b i e ­
n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  a n g i e l s k i  e- 
£ °  d z i a ł a l n o ś ć  l i g i  p o k o j u  —  
D s p ó ł c z u c i e  w y r o b n i k ó w  d l a  k o ­
m u n y  p a r y z k i ć j  —  w y ś c i g i  w 
w e r b y  —  z w y c z a j  p a r l a m e n t a r ­
n y  z w a n y  c o u n t  o u t] .

Dowodem nadzw yczajnego rozwoju e- 
konom icznego pewnego k ra ju  może być 
w zrost miast. O d początku zaś tego wie­
ku, z w-yjątkiem Stanów Z jednoczonych 
nigdzie m iasta niew zrastały z tak ą  szyb­
kością, jak  w Anglji. L ondyn zaś w zra­
sta niedziesiątkaini lat, ale m ożna powie- 
w iedzieć, że w zrost ten daje się czuć 
każdćj godziny. Podług ostatniego spisu 
ludność w L ondynie od roku  1861, a 
zatem wciągu 10 lat wzrosła o pół mil- 
jo n a  m ieszkańców. D ziś albowiem liczba 
m ieszkańców tego m iasta wynosi 3.250,000 
T aki sam stosunek pow tarza się i w in ­
nych częściach królestw a W ie lk o -B ry ta - 
nji. Do ostatniej agrarnćj reform y w Ir- 
landji ludność znacznie ubyw ała, — ale 
dziś i tam stan rzeczy polepszył się. Nie 
tylko bowiem już  uiepow tarzają się zb ro­
dnie, m ordy polityczne ze strony fenja- 
nów, ale naw et o em igracji nic prawie 
nie słychać. W szystko to są bardzo pię­
kne objawy, ale za trw ałość tego błogie­
go spokoju ręczyć nie można. O becnie 
społeczeństwo angielskie o niczem więcćj 
nicm arzy, ja k  o zachowaniu pokoju we­
w nętrznego i zew nętrznego. Zniesienie ko ­
ścioła urzędow ego i reform a stosunków 
rolniczych w Irlandji zabezpieczyły A nglję 
od ■wstrząśuień fenjańskich, reform a w y­
borcza, chociaż jeszcze nie zupełna — 
dała  szerszą podstaw ę ustrojowi społe­
czno-politycznem u A lbionu, ale pomimo 
to niezupełnie m ożna dowierzać tej ciszy 
pozornćj. — O dkąd podjęto tyle kwestji 
socjalnych, ale żadućj nierozwiązane, nie 
masz tak  szczęśliwego kra ju  w Europie, 
k tó ry  m ógłby spokojnie spoglądać w przy- 
szłość

W y p a d k i  paryzkie jeszcze jaw nych na- 
ś l a d a w c ó w  wprawdzie nie znajdują, ale 
współczucie dla kom uny paryzkićj w  niż­
szych warstwach społeczeństw a angiel­
skiego nie je s t bynajtnnićj tajem nicą. Li 
czne bankiety  i m ityngi, petycje do rzą ­
du w sprawie p rzy tu łku  dla w ychodźców

znanego Tom asza H uda i przeszły nawet 
do literatu ry  europejskićj (Barbier). Ale 
zw róćm y się do oświaty ludu. U siłow a­
nia rządu i społeczeństw a angielskiego 
były  przedew szystkiem  skierow ane do u- 
pow szechnienia religji i oświaty w kolo- 
njach. D la dzikich i ciem nych O ceanji 
zapom inano o dzikich i ciem nych w d o ­
mu, k tórych  codziennie napotykano.

Tow arzystw o bib lijne, wszelkiego ro­
dzaju misji i tow arzystw a przyjació ł o- 
światy, w swych zkądinąd wielce chw a­
lebnych p racach , zaszczepiły cywilizację 
angielską na oddalonych wyspach, ale po­
zostaw iły w zupełnćm  ogłupieniu swych 
-bliźnich z kości gi krwi. W edług przyzna­
nia sam ych angielskich pisarzy, stosunek 
oświaty ludowój w Stanach Zjednoczonych 
tak  się ma do oświaty ludu w Anglji, jak 
ta  ostatnia do oświaty, chociażby np. lu­
dów azjatyckich. W idać, że tylko [rządy re- 
pubhkań.-dem okratyczne szczerze sprzy­
ja ją  ludowi i dążą do jego uzacnienia i 
podniesienia godności obyw atelskićj. Blask 
każdćj arystokracji i m onarchji był za­
wsze kwiatem  wyrosłym z pracy w ycień­
czającej i ogłupienia gminu. Z  tego sa­
mego źródła w yrosła i a rystokracja  an ­
gielska. 1 po dziś dzień więcćj miljona 
dzieci nie pobiera żadnego wychowania. 
Nie chcem y tutaj wdawać się wr żadne 
p ro ro c tw a, ale możemy z a p y ta ć , co się 
stanie z temi pięknem i opactwami i z li- 
cznemi pam iątkam i potężnego grodu, gdy 
masy w yrobników  zaczną się dopom inać 
prawa do pracy (droit au travail) i staną 
do walki, ja k  ich w spółkoledzy francuzcy, 
z hasłefu „chcem y żyć p ra c u ją c , albo 
um rzem y na polu waiki." Co s'ię stanie 
z pięknym i kw artałam i T yburn ia  i Bel­
gravia, gdy z tak ich  zabytków  pięknego 
i bogatego L ondynu jak  W hitechapel, 
B e thua l, G reen , S ou thw ark , L am beth , 
Chelzea etc. wyjdzie kom una londyńska? 
Lecz nie są to bynajmniój nasze wy my 
sły, już w tej kwestji bardzo wiele pisa­
no, a w ostatnich dniach dziennik Stand- 
art zamieścił ca ły  szereg artykułów  i li­
stów alarm ujących opinję publiczną. G łę ­
bokie i poważne um ysły z bolesną zadu­
mą spoglądają w przyszłość starej Anglji, 
tym czasem  nie znajdują środków  na ule­
czenie tego ra k a , k tóry  zaczyna powoli 
toczyć podwaliny państwa. Jedni tylko 
członkow ie „ligi pokoju" pełni są różo­
wych zapatryw ań na przyszłość. N a osta- 
tnićm  posiedzeniu , sekretarz ligi pokoju, 
oświadczył, ze interesa stowarzyszenia idą 
ja k  najlepićj, myśl o rozwiązywaniu kwe­
stji europejskich przez kom prom is m ię­
dzynarodowy znajduje coraz większe u- 
znanR i propagatorów i niedaleka już chwi­
la, w któ rój ludy europejskie będą się za­
patrywać na wojnę, ja k  na rozbój na pu 
bliczuój drodze. W  dowód t e g o '  przyu­
cza, ze m iędzy-narodow a liga p o ko ju ‘od- 

y i iW P o s z ły r n  370 m ityngów i
w ydala 230,000 broszurek. W obec stra- 
sznćj wojny niem iecko -francuz ki ej i j e ­
szcze straszniejszej domowej we F rancji 
wobec suprem acji Rossji i Niemiec, jakże 
naiwne są oczekiw ania i m arzenia człon­
ków  ligi pokoju!



KRAJ z czwartku 22 czerwca.

W  A nglji is tn i'jo  sposób w yborny po­
zbycia się niem iłych parlam entow i mów­
ców zw any count ou t, n a  m ocy którego 
proszę, prezesa o odroczenie posiedzenia 
parlam entu  z pow odu b rak u  prawem  prze­
pisanej liczby członków . Ż eby  posiedze­
nie miało m iejsce, liczba 40 członków jes t 
w ystarczającą. Lecz na ostatnich posie­
dzeniach parlam entu , gdy zabierał głos 
by ły  m inister wojny John  P akington  człon­
ków  parlam entu wraz z m inistram i i se­
k retarzam i było zaledwie 28 ponieważ 
Jo h n  Pakington już  raz trzeci by ł ofiarę 
count out, więc w ytoczył skargę przed par 
lam entem . Z tego pow odu były bardzo 
ożywione debaty. W iększość jed n ak  ob­
staw ała za starodaw nym  zw yczajem , cho­
ciaż system  um yślnych abstencji potępia­
ła  jak o  niem oralny.

Pod koniec m aja odbyły się wyścigi w 
D erby , w k tó rych  tak  rozm iłow ani są An­
glicy. Cześć tych wyścigów dowcipnie na­
zw anych przez lorda Palm erstona igrzy 
skam i olirapijskiem i Anglików, posuniętą 
jest do tego stopn ia , źe w czasie wyści­
gów zw ykle nie bywa posiedzeń parla­
m entu. Przeciw ko tem u zwyczajowi wy­
stąpił deputowany Tom as Hughs i obie­
cał na przyszłej sesji wnieść bil, żądają- 
cy usunięcia nieza warowanego źadnćm 
praw em  zwyczaju.

Francja.
Paryż 16 czerwca.

/ \  Im peratorow ie i rządy całego świata 
patrzą  dzisiaj na F ran c ję  tak , ja k  się pa­
trzy' na sieć zarzuconą ju ż  w wodę. N ie­
pew ność, co się ułowi w obojętnych wi­
dzach, wznieca ciekawość, w m ających 
w tem podrzędny interes zakłopotanie, a 
w  przedsiębiorcach trw o g ę ; gdyż często 
przyszłość pod względem m aterjalnym  od 
tego zależy, co się ułowi —  szczególniej 
tam , gdzie ilość zarzucań sieci obliczona 
zobopólną umową przedsiębiorcy z w ła­
ścicielem miejsc połowu. D o chwili przed­
staw ienia spraw y książąt orleańskich pod 
ro z b ió r, rozw agę i postanow ienia izby 
zgrom adzenia narodow ego —  F ran c ja  b y ła  
m iejscem  połowu, czegoś nieokreślonego, 
chaotycznego, bezim iennego. Natarczywym  
wysileniem  zw olenników  O rleanizm u zmu 
szono do zarzucenia sieci, i cóż ułowiono? 
niedoczyn chorobliw ych zzezątków , k tó ­
rych  pow olną m atką  by ła  F rancja , a oj­
cem zawsze lekkom yślny charak ter F ra n ­
cuzów. Bolesne i krw aw e d ram ata tak: 
1793, 1804,1815, 1830, 1848, 1852, 1870 
i ostatecznie 1871 r. cóż w ydały? Sfinksa! 
D zisiejszy rząd  —  chaos wersalski, któż 
więc rozwiąże zagadkę rzuconą przez ten 
rząd  —  chaos; gdyż teraźniejszy E dy p  —  
T hiers z ląk ł się potw ornćj paszczy Sfin­
k sa  —  izby, wyśliznął się ja k  węgorz, a 
nadal karm iąc, zadow oloaą zwycięztwem 
w iękązość izby, oółśrodkam i, do czasu 
będzie łudził siebie, izbę i F rancję . G dyż 
zniesienie praw a, k tó re  w zbraniało pobytu 
B urbonom , O rleanom  w-e F rancji, rozn ie­
ciło na nowo nieco już  przytloną iskrę  
in try g , stronnictw  politycznych. Dzisiaj, 
zam iast by zabliźniać rany, stronnictw a 
ostrzą kop je  g ladjatorskie, szykują się do 
boju i w ypatru ją  tego, kto rzuci rękaw icę.
Z  jednćj strony pan Thiers był nieugięty 
w obec dom agań się P a ry ża , tak  dalece, 
że zrozpaczoną ludność popchnął do mo­
skiewskiego nihilizmu, do pożarów. Z dru- 
gićj z a ś , wobec jaw nych  in tryg m onar 
chistów, knujących na dym iących jeszcze 
zgliszczach znowu w ojnę dom ow ą, był 
tak  chw iejny , tak pó łśrodkow y , tak  dy­
plom atycznie b ezb arw n y , źe ważąc na 
szali każde słowo jego mowy z dnia 8go 
czerw ca, myśli w łnściw ćj, jaw nie  wyra 
źonćj dopatrzyć trudno.

R oztw orzyć w rota rzeczypospolitćj — 
kiedy w szystko stoi odłogiem  —  B urbo­
nom , O rlean o m , B onapartym  z zasady 
loicznym  nieprzyjaciołom  rzeczypospolitćj 
do tego m ając przekonanie, ja k  sam pan 
Thiers pow iada , źe rzeczpospolita  jest 
form ą rz ą d u , k tó ra  najm nićj dzieli; je s t 
to  coś więcćj ja k  n iezrozum iałe, chyba 
divide et impera.

D ziennikarstw o nietylko ju ż  republikań  
skie, lecz naw et i półśrodkow e, przyjazne 
p .  Thiersow i, pon iekąd  przeczuw ając nie 
dolę k ra ju , jęczy i szlocha. M iędzy inny 
mi głów ny red ak to r V Opinion Nationale, 
pan  A dolf G ućrou lt, z drnem 10 czerw ca 
swój a rty k u ł zaczyna tem i słowy: „Z nie­
w ypow iedzianym  żalem przystępujem y do 
k ry ty k i p. Thiersa, gdyż jego  charak ter, 
m iłość ojczyzny, nieocenione usługi jakie 
nam  oddał, i te  na  k tó re  jeszcze liczymy, 
nakazują  nam  najw iększą w'zględność w 
sądach o jego osob :e, w tedy nawet, gdyby 
i osobiste nasze uczucia nie przem aw iały 
za  nim. Nie możem y jed n ak  przem ilczeć 
a m usiem y w yznać, że pan Thiers wielce 
sią pom ylił i popełnił b łąd  niezmiernój 
wagi —  pierw szy od chwili swego w yboru 
przez 38 sejmów elekcyjnych do zgrom a 
dzenia narodow ego —  dopuszczając do 
upraw nienia w ybory do -izby książąt O r­
leańskich. P an  Thiers by ł tu  za słaby 
dość przeczytać jego mowę, aby przeko 
nać się, źe on sam to czuje i dobrze poj 
m uje. W  ciągu mowy dobitnie sam wy 
k aza ł, źe praw a tak  zwane w ydalenia 
k ra ju , są niezóm innóm , jeno  praw em  
ostrożności, albowiem jednocześn ie w je­
dnym  i tym że k ra ju  nie m ogą być uwzglę 
dnione dw a rządy  -—jeden ja k o  rząd  te 
raźn ie jszośc i, drugi zaś w itany z oklas 
kam i, jak o  rząd  przyszłości. . .

W  m iejsce rządu , który  nas różni nnj 
m nićj, to  je s t rzeczypospolitćj; _nastąp: 
pom ału  rząd , k tó ry  różni nas najw ięcćj 
t. je s t m onarchja. R zeczpospolita trzym a 
łab y  wrota otw arte dla w szelkich nieoc 
zownych ulepszeń, m onarehja przeciwnie 
będzie usiłow ała zaniknąć je , tak  jak ona 
postępow ała w przeszłości, a co najgor 
sze, to źe zawsze bez powodzenia, z prze 
g rana, a iedoak kto  p łacił zawsze koszta
przegranćj ? M y !.....................  Biedny' nasz
k ra j, w kole zaklętćm  tarza się bez koń 
ca. K o m u n a  p r a c o w a ł a  n a d  o d ­
b u d o w a n i e m  m o n a r c h j i ,  t e r a z  
m o n a r c h j a  p r a c o w a ć  b ę d z i e  n a d

w s k r z e s z e n i e m  k o m u n y .  M iędzy 
tem i dwiem a ostatecznościam i wzajem wy- 
dziedziczającem i się, n ic ; nic prócz nie-
zdecydow anćj m asy uczciw ych, a rozją­
trzonych  ludzi, k tó rzy  w idzą złe, p łaczą 
nad tćm, a nie um ieją jed n ak  zapobiedz 
temu. G dyby się by ł p. Thiers usunął, 
zrob iłby  nierów nie lepićj, albowiem m ie­
libyśm y go w rezerwie. Pozostał, kogóż 
m am y? Co się zdarzy! Alea jacta  est.

W ięc z a s t ę p y  służalców w zdychają­
cych do tytułów , blaszek, królestw a z ła ­
ski Antonellego —  śmiało rzeczpospolitą 
w ystaw iają w postaci hydry  ziejącćj pe­
troleum , a praw ych ludzi, szczerych jćj 
wyznawców, jako zbójców. L ud zadum a­
ny m ilczy i kiedy niekiedy na znak życia 
wstrząśnie lwią grzyw ą i znowu milczy. 
Dziś pole połow u, dla kogo? dla M oskwy. 
M oskwa nigdy me prześłepi pomyśleć) 
chwili. W  czasie wojny F rancji z Prusam i 
zniw eczyła w L ondynie owoc olbrzym ich 
wysileń wojny z 1855 roku  —  tra k ta t pa 
ryzki tyczący się M orza Czarnego. Teraz 
wśród zgiełku rozigranych nam iętności 
stronnictw  we F ra n c ji, kadząc obłudnie 
zwycięzcom , przew rotna M oskwa o niczćm 
innćm  nie myśli, ja k  ty lko o tćm , żeby 
swoje przysłowie „czużymi rukam i żar grie- 
batu urzeczyw istnić na  Polakach. Jakichże 
środków  używa do przeprow adzenia swych 
celów? zwyczajnie godnych sprzedajnćj 
policji. N asam przód odszukuje redaktorów  
czułych na ponętny dźw ięk złota, nastę 
pnie od niechceuia rzuea potw arz n a P o -  
bików, dalej dziennikarstw o chciwe plotek 
porywa to, roznosi po Paryżu, F ran c ji;

końcu w m yśl artykułów  w yrabia się 
opinja, przy zdarzonćj sposobności, nie 

zostaje ja k  stanowczo uderzyć, ot cel 
d o p i ę t y .  Pom ijając wiele innych bredni, 

powtórzę to, co pisze Gaulois pod dniem 
13g o  cze rw ca :

„ R o s s y j s k i  p o s e ł  w W ersalu wy- 
ostał w ierną listę w szystkich P o l a k ó w  

mnjncyeh stosunki z kom uną. T a  lista za­
w iera więcćj niż 700 imion; jeden egz< ra- 
plarz tego spisu został natychm iast w y­
lany  do w szystkich rossyjskich poselstw, 

nietylko w E u ro p ie , lecz nawet i w in ­
ny. h częściach św iata.“

Nie p rzeczę , poseł m oskiewski zapo- 
inooą kosm opolitycznych szpiegów mógł 
ęydostać listę Polaków  zam ieszkałych w 
a ry ż u , może nawet i b iorących za cza­

sów7 cesarstw a zapom ogę z rządu. N ate- 
raz nie pozosta je , ja k  oburzyć na Pola­
ków stronnictw o teraźniejszego rządu  — 

mówić w rząd , źe to p raw d a , poaresz- 
tow ać i bez sądu w ysłać Polaków  gdzieś 
na dzikie w yspy K a jen n y , nowćj Kale- 

o n ji , A ustralji i t. d. A  gdyby to się 
udało M oskalowi —  czyż to nie dyplo­
m atyczny k r o k , j e d n y m  z a m a c h e m  

a b i ć e m i g r a c j ę p o l i t y c z n ą  P o l ­
k i .  — Dalćj ten sam niefortunny Gau­

lois w nr. 1070, ciesząc sw7ego sojuszni­
k a  M oskala , tak  już  prawu : „W iadom o, 

u Polaków  korzysta  z gościnności F ra n ­
cji i ja k  się oni wypłacili w dzięcznością 
w ostatnich w ypadkach. W  P aryżu  i na 
Drowincji znaczna liczba odbiera stałą 
ipom ogę od rządu W  m inisterstw ie 

spraw  w ew nętrznych rozpatru ją  listę tych, 
k tórzy  korzystali z zapom ogi. N astęp 
stwem tego będzie to, ź e  w i e l u  z n i c h  
w y d a l ą  z g r a n i c  F r a n c j i .  N adto 
w iadom o, że wielu z nich należało do 

In ternationale.u
W  dziennikarstw ie, szczególnićj w P a ­

ryżu , są czasem interesa i interesiki, dla­
tego i najgraw ania się z Polaków  m oże­
my zaliczyć na k a rb  interesików . Ale cóż 
Dowiemy o owym sław nym  rom ansiśeie 

A leksandrze D um as synu. Z kądże mu 
nabrało  się tyle żółci, żeby tak  nieum iar- 
kowanie ziać na znękanych  P olaków ? 
c h y b a , że w ycierając budoary  księżnćj 
M aty ldy , ze tknął się z czułym  jćj m ał­
żonkiem  księciem  Jan ta-D onato  Dem ido- 
wem i teraz dla uczczenia pam ięci jego  
prochów , bluźni Polakom . W  liście swo­
im z 8 czerw ca w L ’Opin. N at. z 12 
czerw ca rzuca się na  przyjaznego nam 
d. Crćm ieux za to, że M r. Cremieux met 
let assassins en liberte. N aprzyk ład  kogo? 
Berezowskiego. D alćj w swym liście w y­
m yślając w szystkim  stronnictw om  we 
F rancji —  zw raca się do tych  sam ych 
nielogicznych Francuzów  i w o ła . „Zno- 
siliśm y oblężenie P aryża  z heroizm em  
(w ątp ię , czy p. D um as syn by ł w P a ry ­
żu) , zwyciężcom  Prusakom  nie pozwoli 
liśm y szklanki piwa wypić w naszych 
k aw iarn iach , —  a  teraz pozw alam y zaj 
m ow ać, g rab ić , podpalać P a ry ż , k o m u ? 
rozpustnicom , grajkom  na  kobzach , baz- 
graczom  karyka tu r, dziennikarzom  z wil 
czych jam , W łochom  z la  V illete i aux  
Polonais de tous les p a ys .u T rzeba  dobrze 
zastanow ić się nad  tćm  i w końcu zapy­
tać sieb ie , co to p. D um as syn rozum ie 
par les Polonais de tous les pays  —  we­
dług mnie, ni m nićj, ni w ięcćj, jak  wy­
rzutków  społeczeństw a z całego świata.

Pan D um as, jeśli m a ochotę, może blu- 
żnić ty m , k tórzy  wzięli czynny udział w 
ruchach P aryża, lecz nie wolno m u spo­
tw arzać narodu. Ż yjąc dzisiaj pod  mie 
czem D am oklesa, sądam i wojennem i, mu 
simy milczeć —  i jeżeli n ik t z Polaków  
z ziemi polskićj nie upom ni się o honor 
spotw arzonego narodu  —  przyjdzie chwila, 
udzie stan o w czo , m y sami zapytam y p 
D um asa s y n a , co to on rozum ie przez 
Pobmais de tous les pays ?

Sm utna dola nasza, albowiem w szyscy 
odpow iadać m usimy za jednego.

T u nateraz zachodzi zasadnicze p y ta ­
n ie : c o  m a  p r z e d s i ę w z i ą ć  e m i
g r a c j a ?  g d z i e  s i ę  u d a ć ?  i d o  k o  
U o m a  s i ę  z g ł o s i ć ?  — Zdaje się, źe 
dzisiaj G alicja w inna tę  zagadkę rozw ią­
z a ć , odpowiedzieć na pytanie i rychło 
zaradzić. W obec grożącego niebezpieczeń 
stwa niedość rzucić kilka groszy, nie do 
syć zaw iązać kom itet opieki narodow ćj 
niedosyć platonioznie w spółezuw ać. —
T u potrzeba czynu płodnego w zaradcz 
środki , tu potrzeba bratniego s e rc a , nie 
zaś litości. Tu trzeba, by sejm, posłowie 
wdali się w tę spraw ę i to urzędow nie 
(w granicach możności) —  a dziennikar- Przyznaje, 
stwo jednocześn ie  i na serjo zająć się przypom ni

winno tą  spraw ą. A tak  tylko z rozu­
mnie obm yślanych w kra ju  przedsięwzięć 
em igracja może skorzystać i w ydobyć 
się z paszczy sojuszników M oskwy. — 
W  tćj chwili stow arzyszenia polityczne, 
k ó łk a  lite rack ie , wzajem nćj pom ocy , o- 
p ie k i , w szystkie praw ie są ro z b ite , pole 
więc intrygantów , wyzyskiwaczów na w ła­
sną ręk ę  im ienia i honoru Polaka stoi o- 
tworem . Przeczuw am y ju ż ,  że niebawem 
zaczną się w e r b u n k i  d o  A f r y k i ,  
A m e r y k i ,  n o w y c h  k o l o n j i  p o d  
i m i e n i e m A d a m ó w e k ,  T e k s a s ó w  
i t. d . , a n a w e t  w g ł ą b  R o s s j i .  — 
G łód je s t zawsze i wszędzie złym  do­
radcą —  a zw łaszcza ożeniony z prze­
śladowaniem .

Mówiąc o em ig rac ji, chciałem  k ilka  
słów jeszcze powiedzieć o nieszczęśliwych 
ofiarach polskich z w ojny domowej F ran  
cji, niestety są one lic z n e ! po dziś dzień 
nic pewnego jeszcze o tćm  nie wiemy 
Jed n ak  ze łzą  w o k u , z niekłam anym  
bólem w se rcu , a żalem w duszy muszę 
pow iedzieć, źe ze wszech miar godny 
szacunku i uw ielbienia, ulubieniec m ło­
dzieży , pracujący na polu politycznćm 
p. A l e k s a n d e r  W e r n i c k i  (nasz ko­
respondent. Red.), porw any z łoża w mie­
szkaniu przy ulicy Tournon nr. 16 
dnia 29 m aja został rozstrzelany. W ydo­
stał się z kopalń K am czatki, N erczyńska 
na brzegach S ek w an y , w ogrodzie Lu- 
xem burskim  śm ierć dogoniła go i w cze­
śnie zajrzała m u w oczy. Z ginął razem 
z p. Dalewskim  ta k , źe niewiadomo, ani 
gdzie zw łoki, ani m ogiła, ani miejsce m ę­
czeństwa. B y ł  t o p r a w y  s y n  P o l s k i .

Paryż odzyskał już swoją ruchliwość 
znowu je s t mrowiskiem  ludzkićm ; ruc: 
wrzawa, zgiełk. W zak ładach  naukowych 
rozpoczynają ku rsa  ( k a t e d r a  R e n a  
n o w i  p r z y w r ó c o n a ) ,  w teatrach 
przedstaw ienia i z ab a w y , w laskach spa 
cery , na wielkich bulw arach nanowo cu­
dzoziemców zaloty z kokotkam i. Paris 
s’amuse... m ożna rokow ać pokój.

Do skom pletow ania izby zgrom adzenia 
narodow ego potrzeba 115 nowych człon­
ków. Term in w yborów oznaczony na d 
2 lipca. Ruch przedw yborczy ju ż  się roz 
p o c z y n a ; skutek  ciekaw y i w ażn y ; — 
od t e g o  byt prawie r z e c z y p o s p o l i t ć j  zale­
ży. —  Paryż m a dostarczyć 21 posłó

Anglja Inko: m ann, a W łochy S o lferino .»źe trzeba się nam  trzym ać obronnie a ż j i  podał jćj bukiet żałobny, który przyjęła mo 
iy ła  to w ojskowa naiwność, do ostatniego kaw ałka  cbleba. Chciałem  j cno wzruszona.

Przechodzę do oblężenia P a ry ż a , za jed n ak  jeszcze raz spróbow ać. Z grom a-] W z a s tę p s tw ie  zmarłego prof. Gilewskiego
ctóre cała  odpow iedzialność na  mnie spa [dziłem  w szystkich oficerów i zapropono- poruczone został.- aż do dalszego rozporządze- 
da. W szystkie oskarżenia reduku ją  się do wałem im atak  na Chatillon, k tóry  gdyby jn ia  w ykłady i prow adzenie kliniki dr. P a r e ń -  
trzech punktów : 1) G w ardja narodow a— i by ł wzięty, pozw oliłby o b e j ś ć  p o z y c j e  s k ie m u .
m ówią — swoją m asą daw ała ci środek I wersalskie. Sprzeciwili się tem u, żądając Znany artysta  rzeźbiarz p. Stattler przy- 
do przejścia przez linje pruskie. Nie u- oparcia się na M ont-Valćrien. T u  źródło byjy właśnie z Warszawy, rozpoczął już mode- 
raiałeś, czy nie chciałeś ją  zużytkow ać, bitw y pod  Buzcnval, gdzie zginął Rocbe- h owan;e bjustu ś. p.prof. G ilew sk iego . Spra- 
zatćm  niezdolność lub zdrada. —  2) Nie Ibrune, m argr. Coriolis i 3000 ludzi (oklaski). WR p 0gtawjen;a pomnika postępuje naprzód i 
m iałeś planu, szedłeś z dnia na dzień .—  Ale poświęcenie nie w ystarcza. N iedo-I ;ebawem do wiadomości publicznćj podaną
3) N ieprzyjacielskie linje nie m iały takićj św iadczona gw ardja zanadto się obłado- z06tau;e-
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P. Kozel, porucznik tutejszćj artylerji za- 
|łogow7śj, bardzo zdolny oficer a także we Lwo- 
Iwie dobrze znany, znaleziony został dnia 20 
Ib. m. rano w łóżku nieżywy, prawdopodobnie 
[apopleksją tknięty.

+ Napoleon W ierzchlejsk l, porucznik z 
| korpusu jenerała Dwernickiego, brat arcybi- 
| skupa lwowskiego, przeżywszy lat 64, umarł 
[dnia 5 czerwca w Pisarówce w pow. przemy- 
| ślańskim.

ży. —  Paryż ma dostarczyć 21 posdow 
jakko lw iek  je s t z te ro ry zo w an y , praw do­
p o d obn ie , że nie przepom ni swoich ulu 
b ieńęów : G am betty, W ik to ra  Hugo — 
naw et może i H enri Rocheforta. Zresztą 
w szystko to zależy od zabiegów przed 
w yborczych. N a to po trzebna wolność 
s ło w a , p ra s y , zgrom adzań się —  a czy 
Paryż będzie m iał to w szystko? Jeżeli 
n ie , to w ybory paryzkie nie będą miały 
żadnćj doniosłości politycznćj a trzeba 
w iedzieć, że Paryż ja k  b y ł, je s t, tak  
pozostanie głow ą F ra n c ji; jeżeli w P ary  
żu rew olucja, to we F rancji a n a rc h ja !

—  [ P i ę ć  m ó w  j e n .  T r o c h u ] ,  jako 
k a rta  z historji, zaw ierająca przyczyny 
(w edług jego sposobu widzenia) upadku 
w ojsk irancuzkich , k lęsk  nad Renem, re ­
wolucji 4go wwześnia i oblężenia Paryża 
zajęły aż całe trzy  posiedzenia 13, 14go 
15go b . m. zgrom adzenia narodow ego.—
£  braku  m iejsca m usim y się ograniczyć 
na k ilku  ty lko  ustępach z tych  mów.

Nie jestem  z tych  —  mówi T rochu —  
którzy  zniew ażają przesz łość ; cesarstwu 
ciedyś powiedziałem  praw dę z całą o- 
tw artością, powiem m u ją i teraz. W  chwili 
ostatnich w yborów  cesarz rzek ł: „cesar­
stwo zostało opuszczone przez tych, k tó ­
rzy  mieli je  b ro n iću ; otóż ja dowiodę, że 
to cesarstwo w ostatnićj chwili opuściło 
tych, k tórych m iało zasłaniać.

N iekarność w ojska datuje się od każdćj 
rew olucji; am bicje i współzaw odnictw a 

w nim stały  się bezczelnem i. Rewolucja 
z r. 1830 zaeżęła dezorganizację, rew'olu- 
cja z 48 r. podsyciła  ją ;  rew olucja za­
machu stanu dokończyła jć j. W  tćj osta­
tnićj rew olucji arm ja wy v'T£‘j” a rz4a 
W ojska  austrjack ie  w ro k u  1866 zostały  
z n ienacka zaskoczone; niedługo zaraz 
Dotćm pisałem  do cesarza, że jeżeli nie 
w eźm iem y się do reorganizacji arm ji, tak  
sam o zaskoczy nas koncentracja  w ojsk 
pruskich.

Po bitw ach pod Metz, zadecydow ano 
pow rót cesarza do P aryża; ja m iałem  ob­
jąć głów ne dowództwo nad  w ojskam i sto­
licy, a źe się spodziewano oblężenia, m ar 
szałek  M ac-M ahon m iał iść w pom oc woj 
skom Paryża.

Tutaj zastałem  cesarzowę z w ielką od­
wagą, stałością, ale i bardzo podejrzliwą, 
Pow iedziała do m nie: T ylko n ieprzy ja­
ciele mogli cesarzow i doradzać pow rotu 
do P aryża. Żywym  tu  nie p r z y b ę d z ie .
Cesarz zostanie w C halons, a pan bez 
niego będziesz się tu  bronił.

O ponow ałem , w reszcie uległem . P rzed ­
stawiłem  się p. m inistrowi wojny, k tóry  
mnie bardzo źle przyjął, zaw iadam iając, 
że Mac-M ahon i całe siły poszły na Metż 
i V erdun. Z całą energją potępiłem  to po­
stanow ienie; mówiłem do jen . Palikao, źe 
posyłam y ludzi i am unicję w przepaść, 
że P aryż powinien być punktem  p o łą­
czenia.

Jen . T rochu  opow iada dalćj w rażenie 
z wiadomości o klęsce pod Sedanem , re 
wolucję z 4  września, k tó rą  m aluje w gru 
bo przesadzonych ko lo rach , następnie u 
konstytuow anie się rządu  obrony krajow ćj 

N a pierwszćm zaraz posiedzeniu zapy­
tałem  się m oich k o legów : „Czy zabez­
pieczycie B u g a , rodzinę i w łasność?0 
W szyscy, naw et R ochefort, odpowied .ieli 
mi „ tak u. O przedsięw zięciu naszćm 0- 
św iadczyłem , źe każde miasto ufortyfiko­
wane, lecz nie poparte ju ż  istniejącą ar- 
mją, musi wpaść w moc. n ieprzy jaciela ; 
że Paryż ze swemi nam iętnościam i podle­
ga więcćj jak każde inne miasto temu 
pewnikowi, źe nakonioc zebra 'iśmy się tu 
dla heroicznego szaleństwa. To bohater­
skie szaleństwo potrzebne jednak j--st dla 
ocalenia honoru F rancji i dja dania czasu 
światu do wyjś- ia ze' swego osłupienia, j straszne 

na to

grubości ja k  utrzym ujesz. N akoniec, źe jw y w ała , nie m iała w sobie łączności, tak  
handel i p rzem ysł P aryża daw ał ci źródła, że każdy bił się na swoją rękę. W ielu 
z k tó rych  nie um iałeś korzystać. [żołnierzy zginęło od w łasnych ku l i oto

N ajpierw szą trudnością było przekona- dlaczego zawsze opierałem  się wyjściu 
nie ludności o możliwości oblężenia P a - [ en masse z całą gw ardją. 
ryża. N ie w ierzono w oblężenie, uważano I O d tćj bitw y wszystko się obróciło prze- 
go n i e m o ź e b n ć m  —  inaczćj miasto nieHpjykQ m nie. D epu tacja  od gw ardji naro- 
trzym ałoby się i 15 dni. J a  sam sąd z i-1 dowćj dom agała się w ydania s t r u m i e -  
łem  trzym ać się tylko 60 dni i nie przy- n i o w ć j bitwy, z ludźmi uzbrojonym i i 
puszczałem , aby  po w ytrzym aniu 4 '/2 mie- bezbronnym i. Rząd także żądał ostatecz
sięcznego oblężenia, po w ydaniu ośmiu nej bitwy. Odm ówiłem , bo by łby  to w oj-. . . .  . . .  i
bitew i potyczek, oskarżono mnie o z d ra -1 skow y w ystępek. Mówiąc, że gubernator [ Zali s ię  p ub liczność. *Ze próby maszyn 
dę. Fortyfikacje P aryża były  zrobione Paryża nie będzie kapitulow ał, chciałem  na dworcu kolei które poza uhcą Lubicz mia- 
dla iunćj artylerji, d la innych karabinów ; I w idocznie pow iedzieć, że nie będzie k a - |ty b y  dosyć miejsca, stają nieraz godzinami na 
nad Paryżem  dom inow ały pagórki, k tóre  pitulow ał przed żadnym  wysiłkiem  nie- środku wzmiankowanćj ulicy zupełnie niepo- 
aby zająć , po trzeba było mieć 100,0001 przyjaciela, ale nie przed  brakiem  chleba Itrzebnie, i zwykle wtenczas gdy najwięcćj osób 
regularnćj arm ji, a jćj nie mieliśmy, i 6 [d la dwóch miljonów ludzi. [przechodzi, odpuszczają z nich parę, świszczą,
miesięcy robót, a mieliśmy tylko 13 dni. P rzystępuję do kw estji, k tó rą  nazw ę postępują lub cofają się; podobne manipulacje 
Cały park  am unicji pozostał w Metz i polityka oblężenia P aryża. Polega ona na publiczności, kobietom lub osobom słabym za- 
S trassburgu; mieliśmy t y l k o  200 sztuk w yrazach p. B ism arka w Ferrićrea , gro- dają przestrach, który często kończy się słabo- 
a rm at z m arynark i a 500 różnego k a li- |ż ą c y ch  nam  ruchem  ludowym . G w ardja [ścią! Podobne przeszkody łatwo usunąć y 
bru. W ojska sk ładały  się z 40,000 gwar- narodow a z 50,000 czyli 60 bataljonów  można, gdyby tylko osoby mające prawo do 
dji narodow ćj, m arynarzy, mobilów pa- podniesioną by ła  w końcu  do 250,000 rozporządzenia w tym względzie, zechciały za- 
ryzkich, z k tórych  jedni się dobrze bili, 1 ludzi, to je s t 260 bataljonów . Pom iędzy bronić swym podwładnym wjeżdżanie na cho- 
drudzy byli nie karni. Ż andarm i i gwar- L im i było 25,000 krym inalistów  lub im Unik, lub też kazały zamknąć odgrodzenie goy 
d ja  repub likańska dała  dow ody wielkiego I rów now ażnych w porządku m oralnym  i I koniecznym jest przepuszczenie maszyny lu 
poświęcenia. Było 100,000 mobilów ze 6000 sekciarzy gotow ych na  w szystko, przesunięcie wozów, 
wsi, ale nieprzygotow anych; rozkw atero- B rak  wojskowego w ykształcen ia , niekar-1 Bezpośrednim powodem wywołania tych pa- 
wani po dom ach, 8000 zarażonych zostało n o ść , niezdolność obranych dowódzców, ru słów, już po kilkukrotnych poprzednich 
chorobą konstytucyjną. Z wolnych strzel-I nałogi pijaństw a, wycieczki za m ury fo r -1 przypadkach, jest słabość w-skutek przestrachu 
ców jedni pełnili swoje obowiązki, drudzy I tyfikacyjno, rabunek  domów, wszystko to I ogólnie zuaućj osoby. Miejscowy zarząd kolei 
przyw ykli do rabunku. N akoniec dezer-1 przyczyniło się do zepsucia tych mas lu- uzna zapewne słuszność tych zażaleń, 
terzy z w ojska regularnego stanowili ży dzi. W spom niałem  o sekeiarzach; oni to J P odziękow anie. —  Wyczytawszy w nrze 
wioł dem oralizacji, k tóry  się ciągle zwię- w liczbie 1500 urządzili rozruch d. 31 [ 1 3 9  Kroju z 21 bm., że p. Natter wyratował 
kazał. Siedem nastego w rześnia kolum ny października. Byłem  w ich rękach  i dzi- w niedzielę tonącego w Wiśle pod zamkiem 
pruskie przybyły  razem pod Paryż. J a  I wiłem s ię , w idząc u nich ulepszone ka  młodego człowieka (maszynistę), uważam sobie 
miałem t y l k o  85,000 ludzi. Postanow i- rabiny Snidersa 1 R em ingtona, k tórych za obowiązek, żeby wiadomość tę sprostować, 
łem  z jen. D ucrot wydać bitw ę; połow a I wcaleśmy nie rozdawali. W ym awiano nam, I Gdy we wspomnianćm miejscu między go 
naszych m łodych wojsk nie m ogła wy- żeśmy nie aresztow ali przywódzeów tćj I dżina 6 a 7 tonąłem, wyratowali mnie panowie 
trzym ać pruskićj arty lerji; s tra ta  (Jhatillo -1 karygodnćj wypraw y. G dyby tych mę F. Czuban (fejerwerker 4 baterji c. k. artyleiji, 
nu zam knęła  nas w m urach. Zaczęliśm y czenuików, k tórych nazwano zakładnika- stojącej załogą w Krakowie) i M. Basser (ma 
ćwiczyć mobilów co nam zabrało 6 ty- mi, zam kniętych w w ięzieniu  M azas, za larz pokojowy). T y m więc Bkładam niniejszem 
god n i; uzbrajać  i szykow ać gw ardję na- sta ła  kolum na piechoty razem  z ich k a - 1 najserdeczniejsze podziękowanie za uratowanie 
rodow ą, co trw ało 3 miesiące. turni, cóźby nastąpiło? Parlam entow anoby mi życia. Metzmeyer, maszynista.

N ieprzyjaciel m ając 260,000 robotni- i w skutek nielegalnego, ale naturalnego (Za podaną poprzednio wiadomość ręczył 
ków w ystawił tę luiję ob rony , k tórąśm y [ środka, zak ładnicy  byliby ocalen i, a ich nam jeden z obywateli, jakoby naoczny tego 
nie mogli p rzełam ać; jednocześnie nasze prześladow cy zabezpieczeni. To w łaśnie [przypadku świadek. Ked.) 
p race czyniły  dla niego Paryż n iedostęp -1 nastąpiło w  ratuszu. Na drugi dzień z a - 1 x . B ochnia, 19 czerwca.— [M uzyka wło- 
nym. P rusacy  wystawili swoje linje we- aresztow aliśm y 24, ale główni przyw ódz- jśc ia fisk a].—Dnia 17 b. m. odbyła się majówka 
dług dawnćj ta k ty k i; w szystkie brzegi I cy schronili s ię , bo siła nie m iała z a - j tow $piewu „Lutni.“ Piękny czas sprzyjał tćj 
dróg wyłożyli przew alonem i drzewam i nie j tw ierdzenia. Jed en  z tych  ludzi odk ry ł [Zilbawie, to też bawiono się choć może nie tyle 
do przekroczenia; za niem i umieścili p o - |n m ie  i K lem ensowi Thom as organizacją [ ochoczo ile przyjemnie. Muzyka z Królówki, 
sterunki, a na w zgórzach baterje, k tó re  [ sekciarzy. O dbierali oni hasło z zew nątrz, Lj-ożona z 12-stu wiejskich młodzieńców przy- 
je  broniły . P od  Buzenval zająw szy pierw7- mieli dom agać się wojny do upadłego, [ branych w białe siermięgi i czerwone rogatywki 
szy grzbiet, nie mogliśm y postaw ić ani [objaw iać głęboką nienawiść ku P rusakom , | z białt-mi piórami, rozciekawiła jednych, innym 
jednego działa, żeby nie zostało s trz a s -]ale me mieli się z nimi bić. Obowiązani j dodała ochoty do zabawy. Żywimy też wszelki 
kane. R oboty  pruskie są najznakom itsze, I byli grom adzić b ro ń , d z ia ła , am unicję i I szacunek dla ks. Kaweckiego, opiekuna i zało- 
jak ie  k iedykolw iek w ykonano. B łogosła- czekać. Klem ens Thom as ścigał ich od I iycicla tćj m u z y k i, k tó r a  dzisiaj już odpowiada 
wię niebu, żem m iał stałość oparcia  się tego czasu , od nich  też w Bellevill za- Lelowi, albowiem nie tylko, że kawałki odę­
tym , k tórzy  mnie pchali naprzód; gdy- [m ordow any został. [grane starannie i biegle wykonano, ale nadto
bym by ł w yprow adził wojska po za pierw- K onkluzja m oja taka. "Klęski ludzi 4 g o jnog; cechę narodową. Niemnićj p. Dąbrowski 
szą linję, by łyby  tam zginęły. To moja w rześnia są wypadkow em i z k lęsk  pod przewodnik tćj kapeli i twórca wielu melodji 
pociecha, żem o s z c z ę d z i ł  nieszczęścia Forbach , Reichshoffen, Sodanu, S trasbur- gielskich, narodowych, zasługuje na uznanie, 
wielu rodzinom . Przypom nijcie sobie w y - |g a i Metz. Jed n a  jest ty lko data, godna [ Donoszą nam , że przedwczoraj po gorącym 
siłki pow7stańców ; w ypadki pokazały  wam I publicznego p rzek leństw a, to dzień wy- j wichrze gdy zaczął padać deszcz, utworzyły 
wartość pozycji obronnych zasłaniających I pow iedzenia wojny, wojny w ypow iedzią-1 gję na niebie dwie pełne, prześliczne tęcze 
W ersal. [nćj bez przygotow ania i bez sprzymie- [ wśród jasnego różno-kolorowego światła

Mówią, żeśm y nie mieli planu, źe n a - | rzeńców. (Żywe oklaski.) W łóczęga Kajzer, który miał zostać wy-
sza niezdolność planow ała z dnia na dzień. | C zytając tę  mowę jen . T rochu , mimo-1 dalony do Tarnowa wyłamał w nocy z 20 na 
Panowie, mieliśm y m y plan, bardzo pro- j woli przychodzi n am y śl kam pan ja  nasza [ 2 1  bm. w więzieniu krakowskiego magistratu 
sty, bardzo śm iały i bardzo p rak ty czn y ; z r . 1830 i 31 razem  z jenerałam i C h ło -1 bardzo mocne kraty i uciekł, 
czyni on zaszczyt jen . D u cro t, gdyż on [ pickim , Skrzyneckim  et tu tti quanti. -
je s t jego . Z asadą je s t, aby  uderzać na 
nieprzyjaciela tam , gdzie się tego najm nićj
spodziewa. D la nas linją tą  by ła  droga K ro n ik a  potO C Zna I r o z m a i to ś c i ,  
z Paryża  do H avru  przez Rouen. Ten k ie -j
runek  daw ał te korzyści, że n a j m n i ć j  I K rakow skie to w a rzy stw o  lekarsk ie od- 
przedstaw iał zap ó r, źe by ł zasłaniany | było w dniu 20 b. m. zwykłe posiedzenie. —-

Grad. — D nia 5 b. m. spad ł silny grad  w 
Głuchow ie, w pow. lwowskim; 12 b.  m. w K o- 
pyczyńcach, w pow. hnsiatyńsk im ; 8 b. m. w 
Starem-mieście, G rodowicach, Chyrowie, P osa­
dzie chyrow skićj, Polanie, Śliwnicy, Berezowie, 
Tarnaw ie i Słochyni (w pow. staromiejskim);

r -------------, . * . r ^  -. - . . .  , . | 6  b. m. w Podhajczyksch, Zahajpolu, Rohyni,
przez rzekę 1 źe pozw alał na podam e Przewodmczący dr. O e 1 11 n g e r oddał cześc D  Pruchui8zczu Ostapkowcach, Cze-
ręki arm ji z pod Lille. To cała  tajem nica pamięci zmarłego prof. Gilewskiego, a obecni K  . Gwoźdj.cu starym> Podstajach, Roso-
w szystkich naszych operacji, budow y licz- powstali z miejsc na znak uszanowania. Potem chacs.U( Turce- . Dzurkowie (w pow kołomyj.
nych redu t na półw yspie G ennevilliers, dr. O b a 1 e ń s k i odczytał sprawozdanie z cbo- Bk;m) We wszyBtkich tycll mjej seowogciach
budowy ośmiu łyżw ow ych mostów, z k tó -  rób leczonych w miesiącu maju w o zia e c  1 wyrządził grad znaczna szkodę w polu.rych jeden artyleryjski. Oto jakie m iało  rurgicznym, a dr. K o r c z y n a  k ,  p o d a ł  ogólny
być wykonanie^ 50 000 ludzi miało z ha- obraz ruchu chorych w oddziale chorób wewn. S lk a w k l.-W  zeszły czwartek po południu,
pyc wyKonau ^ ___, ^ ____  ̂ A I Q„n;,ala Tjazai.za. ; nnowiedział kilka bar-1 odbyła się w Warszawie próba nowego rodzaju

sikawek ogniowych, sprowadzanych przez bióro 
techniczne Leopolda Meyera. Próba wypadła

łasem  "przejść P aryż i uderzyć od wscho-1 szpitala św. Łazarza, i opowiedział kilka bar 
dnich fortów na B ondy; 50,000 wyboro- dzićj zajmujących przypadków chorobowych 

m iało się tym czasem  W nocy Nakoniec przyjęto na członka towarzystwa p
zgrom adzić
wveh ludzi m iało się tym czasem  W nocy Nakoniec przyjęto na członka towarzystwa . . 
zgrom adzić na p ó f / p i e  Gennevilliers^ Bogdana H A  magistra farmacji i
przejść rzekę, dostać się do Corbe.l, prze- w Krakowie, ka ; o i 00 rubli, dawały obfity strumień wody
być Oisę 1 Stanąć w Rouen. Z tym  pla- T ow . opieki naro d o w ej -  Z °dbytego ^  P ^  ^  iqq  ^
nem łączy ł mę innyzaprow ian tow am a się w dniu 10 b. m. koncertu wpłynęło do kasy uie0Biagniety dotychczas przy
W żywność z Nlższćj Sekw any. . tow. opi ek,  na r odowć j  427 “ J- L d 8y8temacie sikawek. Większy kaliber

W szystko  to dow odzi, żem nigdy me stego dochodu po potrącemu wydatkow ™ . na kogztuje 250 rsr. Nowoić w tych
przyw oływ ał na obronę Paryża  arm ji nad- cie 67 zła. Niezwykły ten dockod przy  ̂wzra-1 ^  8tanowi wyrobienie tfokn ; klapy
loarskićj, na k tó rą  m c me liczyłem . P ięć stających codziennie obowiązkach towarzystwa, I J  ełności z m0siadzu. 
ty lko osób wiedziało o tym  planie, jed n a  pozwolił zaspokoić naglące potizeby 1 brater- . . .  * .
tylko z rządu, p. Favre. D o n i e s i o n o  o  tćm ską ręką złagodzić niejedno nieszczęście. Rzeki- Inn, bill, wezbrały 1 zalały
przez posłańca p. Gam becie, k tó ry  nigdy W obec przykrego położenia wychodztwa znaczne praestrzenie. Komunikacja kolejowa 
na nieszczęście nie b ra ł tego planu w ra- polskiego we Francji, a usuwania go pod wpły- Tyrolu z Włochami przerwana w skutek po- 
chubę do swych kom binacji. Miał on dwie wem obcego rządu z oddawna zajmowanye wo<zi. . . . « « >
wielkie w ady: pierwszą, źe dał k ierunek miejsc w Turcji, wydatki towarzystwa w małej T e a t r . - We czwartek dnia 22 czerwca r. b. 
swym wysiłkom  jednćj ty lko-partji ludzi; tylko części stałemi środkami pokrywane być pierwszy gościnny występ pan. Heleny Modrzę

jew skiej, a rtystk i dram . teatrów  warszawskich. 
Z podw ójna więc wdzięcznością zarząd tow. [D anem  będzie: „ H a l s z k a  z O stroga," dram at

’  — ■’ ■ |  c oryginalnie napisany przez Józefa

drugą, że sądził, iż z nieprzygotow anym i | mogą. 
tłum am i m ożna w alczyć przeciw  organi-1 Z 1 . . .
zowanym arm jom . Już  w epoce Dumou-1 składa najszczersze podziękowanie wszystkim 
rieza nie było to praw dą; dziś mnićj ja k  osobom, które talentami 1 współpracą swoją 
kiedykolw iek dttsza narodów  może wal- przyczynić się raczyły do urządzenia wspomnio 
czyć przeciw ko arsenałow i narodów  (w ra-|uego koncertu. Dziękujemy tćm bardzićj, ze 
źenie). wszędzie przyjęto z największą radością i pra-

Po w ygranćj pod Coulmiers, G am betta  wdz'iwie patrjotycznćm współczuciem, 
wezwał m nie do opuszczenia mego planu I P. Karol Mikuli, dyrektor tow. muzycznego 
i do przerzucenia się nie na zachód, lecz obejmując artystyczne kierownictwo k o n c e r t u  
na wschód. T ak  się odbyły  bitw y pod zapewnił jednocześnie, źe w każdćj chwil

S M S S  r » y r : | :  ■>» « * •  L»>- *

p L t o , ę  -  * ■ - «  W  tćj to nadziei przygotow ałem  o k o ło  j razą łaskawy współudział w k o n c e r t

w 5 aktach 
Szujskiego.

W y sta w a  nieustająca tow. sztuk pięknych, 
| na k tórą ciągle przybyw ają nowe obrazy, otw artą 
[jes t codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po- 
[łudniu  przy ulicy Brackićj, nad szkołą, 2 piętro.

H O T E L  bA SK l. Przyjechali:  Adam Szubert 
z córką ob., Emil K onarzew ski dyrek tor fabr.

urzą-1 R eitzenstein wł. d. z Galicji.
H O T E L  pod RÓŻĄ. Przyjechali: A. Szyc 

d. z Kongresów ki, Zygm unt hr. Czarnecki 
d. z P o z n a n ia , Edw ard Hoinolacs wł. d, 

Igołom ji, Feliks hr. Rom er wł. d. z Inw ałdu, 
Leopold L askę z W adowic, Ant. Jo rdan  wł. d. 
z Galicji, Edw ard H oża z W iednia, Rom an Pa- 
dlewski z Monachjum.

OCy tu  r o z  u u s z c u - i  i n s  a  ii.»- 1  ; z a d a n ia .“
zajutrz znaleziono w przykopach 900 zmar- na wysokości p]a>J[ ! f (,,[erwt.a 1871 r 
zniętych (wrażenie). . , L w ó w ,  wderj nn p 0(n,.wefo> prezes tow.

Trzydziestego w nocy zaczęło się bom - Wiśniewski, k b w n
bardow anie, n i e z a p o w i e d z i a n ą  wbrew c z ło n e k  komitetu zarzadzsjacćgo
wszelkim zwyczajom cyw ilizowanych lu- D „ . „ n n a n i fi ,  ^  I
dów. Położenie żywnościowe staw ało aw I ** , • ,n- wyjerhała do

Z je d z o n o  4 0 ,0 0 0  k o n i; -2 0 , 0 0 0  W .cdnia p. G le w sk a . Na dworcu kolei .
źe A m e ry k a  ż o łn ie rz y  wróciło d o  P a r y ż a  d o tk n ię ty c h  m t-jw y® .■ g™*" ja  liczne grono znajom ych [wiek nas porownac Chciano, ma się rozum .ćć

 ̂ w te d y .’1 akademików. Z ostatnich jeden miał osuwę !zawsze z innemi prowincjami w skład monar*

Nadesłane.
Ju ż  to o cokolwiek zawadzim y i z kimkol-

liczvlem  u» ^  j .— ------------------   —  — - •
sobie tow arzyszy Lufuyetta, auem ją. Jen . D ucro t powiedziuł m



KRAJ z czwartku 22 czerwca. 3
chji austrjackićj w cliodzącenr; to  wszędzie za* 
wsze i we w szystkićm, jesteśm y po macoszemu 
i wyjątkowo oceniani.

Zwyczaj od czasu istnienia- praw ie kolei w 
Krakowie je s t znany, i e  do Krzeszowic w porze 
letnićj można się było w dni św iąteczne, tak  
zwanym spacerowym pociągiem, za 63 c. 3-cią 
k lasą dostać; zdaw ało się więc zatem, i e  je ie l 
nie uzyskam y od dyrekcji lepszych warunków 
to przynajm nićj gorszych się tiudno  spodzie 
w ać, zaś o zaniechaniu tego zwyczaju, a  ba! 
to  aniby by ł kto pomyślał. Tymczasem maj 
i czerwiec mija, o lipiec nie długo zawadzimy, 
pora więc lata praw ie połowy swego czasu do 
b iega, a my czekam y i czekam y, lecz na co! 
otoz podobno na to, ze dyrekcja wiedeńska 
jeszcze nie obrachow ała, czy na tćm straci czy 
zyska; w tym celu naw et podobno zapytyw ała 
się dyrekcji krakowskićj.

Mój B o ie! co to za ostro inosć, co to za 
kalkulac a —  ale to  tylko względem nas. Przy 
pominam sobie, i e  z W iednia na drodze sime 
ryngskiój do Mirzuszlag, za 1 zła. 40  c. tam 
i zwrotnie rachując, 32 mil ujechałem , chociai 
do tćj kolei rząd  grubo dokłada; a  tu  z K ra ­
kowa do Krzeszowic i odw rotnie je s t  mil 7 i 
płaci się praw ie dwa razy drożej, a p rzecie i 
się do tego eldorado dostać nie m oina, choć 
te le ią  na drodze, do granicy, k tóra  dyrekcji 
grube zyski przynosi.

Święta sprawiedliwości macoszego umu,
C zylii raz przecie bowiem tćm  się będziesz

(rządzić
Ze i nas pośród innych, nie podług rozumu 
Ale równych praw  wszystkim winnaś także

(sądzić I?
D la tego w imieniu gbyw ateli Krakowa, cho­

c ia i od nich ad hoc m andatu nie otrzym ałem , 
lecz też i proteBtu się z ich strony nie spodzie­
wam; wzywam cię szanow na dyrekcjo i proszę, 
abyś też o tym biednym K rakow ie, a  miano­
wicie o jego  m ieszkańcach nie zapom inała, ale 
owszem pam iętała, że i oni się do dobra twego 
i zysków przyczyniają.

Słyszałem  ale nie ręczę za prawdę, że pan 
Czadek naczelnik kolei w Krakowie, m iał za 
pr< ponować dyrekcji w W iedniu, aby każdym 
pociągiem odchodzącym w niedzielę lub święto 
i przechodzącym  przez Krzeszowice, publicz­
ność życząca sobie jechać do tychże , mogła 
za połowę ceny bilet otrzym ać; istotnie je s t  to 
pom ysł bardzo trafny, bo i cóż na tćm dyrek­
cja stracić może? przypuszczam  naw et i jakieś 
nadużycie tego praw a pojedynczo, to i czyż 
to tak  wielką różnicę zrobi w dochodach ?1 

L ecz nie wdaję się v dalszy rozbiór samćj 
rzeczy, bo jestem  tego przekonania, że szano­
wna dyrekcja krakow ska postara  się o to , że 
jć j podziękować a  nie ciągle skarżyć lub uża­
lać się na nią będziem y musieli. K .

Gospodarstwo, przemysł i handel 
C E N Y

n a  ta r g o w ic y  p u b lic z n e j w  K ra k o w ie
dnia 20 czerwca 1871 r.

zla. c. do zla. c. 
M ierzyca Pszenicy zimowćj 5 12 */2 6 15

Ż yta . . . . .............  3 53 3 70
„ Ję czm ien ia   2 7 5  3 1 2 ' / ,
„ O w s a ....................... 2 25 2 3 7 1/.
„ G rochu ....................  4 —  4 45
„ J a g ie ł ......................  6 7 5  7 —
„ F aso li......................  5 — 5 80
„ T a ta r k i .................  2 25  3 25
„ P r o s a ......................  3 65 4 —

W y k i .....................  3 50 3 75
„ Ziemniaków . . . .  1 65 1 75

Cetn. w. S ia n a .....................  1 50  1 75
„ S ło m y ......................—  85 1 —

F u n t w. Mięsa woł. lepszego — 24 —  26
„ „ pośledn. — 22 — 24
„ Polędw icy wołowćj —  35  — 40
„ S łon iny .....................  —  44 — 48
.  S o l i .............................. — 7

G arniec Spirytusu na 90° . 2 50 3 —
„ Okowity na 80® . . 1 60 2 —
„ M a s ła ........................ 2 60 2 75

K opa Ja j ku rzy ch ................  1 — 1 5
Z ia rk a  K aszy jęczm iennćj. —  50 —■ 64

n „ Częstochow.. 1 25 1 3 0
„ „ pszenicznćj . 1 27 */2 1 30
* „ perłowej . . .  1 5  1 30
„ „ ta tar, c a łć j. . 1 —  1 1 0
» „ „ łupanćj — 85 —  90
* „ jag lanćj . . . .  — 90 —  95

C etnar w. Mąki pszenicznćj 9 70 13 90
Sporządzono w biurze kom isarjatu targowego. 

K raków, dnia 13 czerwca 1871 r.
Kom isarz targow y: Siermontowski. 

Delegowani obyw atele:
M . D worski.
Leon Feintuch.

RzeSZÓW 16 czerwca.-—Pszenica 5 .25 , żyto 
3-35, jęczm ień 2 .60 , owies 2 .20 , groch 4 .25 , 
fasola 4 .7 5 , ta ta rk a  2 .70 , proso 2 .90 , ziemniaki

1 .70 , koniczyna 25 , siano 1 .55 , słom a 0 .9 5  
drzewo tw arde 13 , miękkie 8, okowita 0 .74  
funt m asła 0 .4 2 , mięsa 0 .19  y 2, kopa ja j 0 .95  
centnar lnu 24, konopi 20 .

Wieliczka 15 czerw .—  Pszenica 6 .19 , żyto 
4 .0 7 , jęczm ień 3 .13 , owies 1 .94 , groch 5 .—  
ziem niaki 1 .35, siano 1 .20 , słom a 0 .80.

Żywiec 14 czerwca. — Pszenica 6 .50 , żyto 
4 .5 0 , jęczm ień 3 .50 , owies 2 .50 , groch 6, bób 
5 .25 , ta tarka  6, proso 7 .0 8 , kukurydza 4 .40 , 
ziem niaki 1 .80 , koniczyna 4 8 , siano 2 .50 , ko- 
nicz 2 .70 , słom a 2 .50 , drzewo tw. 7, miękkie 
5 .80 , masa okowity 0 .8 0 , m asła 1 .30.

Wiedeń 17 czerwca. —  D zisiejsza giełda 
zbożowa mało odwiedzana, tendencja słaba, od 
nastałśj pogody konsum enci w strzym ują się od 
zakupna. Cena pszenicy od przeszłego tygodnia 
o 1 0 — 15 c. spadła, kukurydza poszukiwana, 
owsa dosyć wystawiono na sprzedaż. Pomimo 
że cena pszenicy na targu niższa, m łyny ob­
stają przy wyższych eenach za mąkę. Do go­
dziny 12 notowano urzędownie pszenicę 85 ft. 
5 .9 2 , kukurydzę 78 ft. 3 .8 0 , owies 44  ft. 2 .18 , 
mierzycę ziemniaków 1.10, grochu 9 .75 , socze­
wicy 9 .50 , bobu 7. — F u n t m asła 0 .5 9 , topio­
nego 0 .65 , szmalcu 0 .42 .

P eszt 16 czerwca. (Targ  zboiowy.) — T.-rg 
dzisiejszy słaby ; wczoraj płacono pszenicę o 
10 c. niżćj ; dziś nićm a żadnego obrotu, ceny 
nom inalne, bez chęci kupna.

P łacono pszenicę za 83 ft. 5 .81 , za 87 ft. 
6 .4 0 ; żyto cokolwiek s ła b ić j , 3 .3 5 — 3 .4 0 ; 
jęczm ień bez obrotu 2 .3 5 — 2 .1 5 , owies po ce­
nie stałćj 2 .1 5 — 2.20 . — Za centnar szmalcu 
3 3 .5 0  — 34 zła.

Czerniowce 19 czerwca (Baków iński bank 
zaliczkowy.) — W czoraj odbyło" się waiue ze­
branie bukowińskiego banku zaliczkowego w 
Czernioweach.

P o  zagajeniu posiedzenia przez prezesa Ant. 
bar. Gostkowskiego przem ow ą, w którćj w yka­
zał, że — mimo trudności, z jakiem i nowy ten 
zakłud finansowy walczyć m usiał— interes nie- 
tylko pomyślnie się rozwinął, ale naw et wzma­
gając się z nadzw yczajną szybkością , w ydał 
rezu lta t, k tóry  —  ja k  z bilansu i spraw ozdania 
komisji kontrolującćj przekonać się można — 
słusznie na nazw ę nader świetnego zasługuje. 

D o tćj pomyślności przyczyniło  się niemało 
to , że oprócz kredytu, jak i osiągnięto w b an ­

kach, jak niemniej funduszów składanych na 
oszczędności, przy rozpoczęciu czynności za 
k ładu krakowskie tow arzystw o wzaj. ubezp. 
przyszło mu w pomoc udzieleniem  pożyczki 
pod w arunkam i bardzo korzystnem i, bo na 6 
od sta rocznego procentu, za co ogólne zgro 
m adzenie na wniosek prezesa w yraziło uznanie 
instytucji, k tóra znów dała  dowód, że ciągłćm 
jć j staraniem  je s t działanie dla pożytku kraju

Potćm  zastępca skarbnika p. Jakób  Skrzę- 
towski, odczytał bilans za  pierwszy rok adm i­
nistracyjny czynności banku do 30 kwietnia rb. 
a zastępca kontrolora p. M łodnicki przed łożył 
sprawozdanie imieniem komisji kontrolującćj.

Z bilansu i spraw ozdania okazuje się co na­
stępuje :

W  ciągu roku przystąpiło  202  członków z 
udziałam i wynoszącemi 5 6 ,8 0 0  z ła . ; z tego 
ubyło 3 członków z udziałam i na  600  z ła .; 
z dniem więc 30 kw ietnia liczyło towarzystwo 
199 członków z udziałam i na sumę 5 6 ,2 0 0  zła., 
na k tóre wpłacono 2 1 ,7 0 9  zła. 50 c.

W ystąpienie oznajm iło (lub oznajmiono im)
16 członków, ale natom iast od 1 m aja rb . do 
dnia dzisiejszego takow i nierównie większą ilo­
ścią świeżych zastąpieni zostali.

Pom iędzy członkam i znajdujem y osoby wszel­
kich warstw  społeczeństw a: właścicieli dóbr, 
w łaścicieli domów, kupców, przemysłowców, 
urzędników, rzemieślników, a obecnie także i 
w łościan. O l  : ’ ' .

Pożyczek wydano 206 ze spłatam i tygodnio- 
wemi, miesięcznemi, kw artalnem i, półrocznem i, 
lub z term inem  ti zechmiesięcznym na sumy po 
1000  zła. i niżej. B iorący jednak  nietylko nie 
dali pow odu do egzekucji, ale owszem —  jak  
w ykazują k siążk i— wszelkie przypadające ra ty  
po dzień zamknięcia rachunków  zostały co do 
centa wypłacone, a to je s t najlepszym  dowo­
dem , z jak ą  przezornością postępowano przy 
udzielaniu pożyczek.

O prócz kap ita łu  przez członków na udziały 
w kładanego w pływ ały tćż  i oszczędności, od 
k tórych 7 pet. rocznie za 30dniowćm wypowie 
dzeniem  opłacano. Reeskontow ano także weksle 
w bankach, przez co— pomimo małego począt­
kowo kap ita łu  w łasnego— w ynosił obro t kasowy 
5 4 ,8 5 9  zła. 37*/2 c., a  zysk czysty po strąceniu 
10 pet. na um orzenie kosztów  urządzenia i za­
łożenia wynosi 1684 zła. 26 ' / 2 c.

Suma ta  po w ypłaceniu tantjem y dyrekcji i 
wydziałowi, ja k  niemnićj po odłożeniu 10 pet. 
na fundusz rezerwowy, stosownie do statutów  
rozdzieloną została  między członków, skutkiem 
czego dyw idenda z superdyw idendą za czas do 
30  kw ietnia rb . wynosi 15 p e t . , k tó re  ogólne 
zgrom adzenie wypłacić poleciło.

P o  dopełnieniu tćj uchw ały przystąpiono do 
obrad nad zmianami sta tu tu , przedłożonem i 
przez sprawozdawcę kom itetu p. Jan a  Dylew­
skiego ; następnie w miejsce ustępujących człon­
ków kom itetu wybrano na skarbnika lekarza 
dra Ju ljan a  Dylewskiego, na  członków  wydziału 
K rzysztofa Jakubow icza wł. d ., d ra  Franciszka 
U rbańskiego adwokata, Jan a  K asprzyckiego wł. 
poczty i K arola K leina stolarza, poczćm  posie­
dzenie zam knięte zostało.

Wrocław 20 czerwca. 
Obrot tygodniowy na targu wrocławskim .

Po kilku dniach ciągłego deszczu nasta ły  
od środy upały  prawdziwie latowe, bo oto te r­
mom etr w cieniu 23 stopnie B. wskazuje. T a  
zmiana pow ietrza w płynie bardzo korzystnie na 
siewy, bo rośliny w czasie kw itnienia najwięcćj 
potrzebują ciepła, a że ziemia przytćm  dosyć 
ma wilgoci, to kilka dni bez deszczu obejść się 
może.

N adzieja dobrych urodzajów zm ieniła bardzo 
znacznie usposobienie targów tak  krajow ych 
ja k  zagranicznych; poprzednią stałość i ożywie­
nie zastąpiła chwiejność i zupełny brak  chęci 
do kupna, tak że sprzedający na pewne ustęp ­
stwa zgodzić się musiał. Na term ina by ło  nie- 
mnićj słabe usposobieuie i notowano ceny o pół 
ta lara  niższe : za 20 0 0  ft. ży ta na czerw iec aż 
do lipca 4 7 l/ 2 ta l., na lipiec-sierpień 4 8  tal., 
na sierpień-wrzesień 49 ta l.., na wrzesień-pa- 
ździernik 4 9 3/ 4— 50 tal.

Na ostatnim  targu notowano ja k  następu je  : 
P s z e n i c a ,  za 100  kilogr. białćj 6 5/ n  <Jo 

7 7/ | 5 ta l.; żółtćj 6 V ,j— 7 ll/ 3„ tal.
Z y t o ,  za 100 kilogr. 4 11/3()— 5 tal. 
J ę c z m i e ń ,  za 100  kilogr. 4 ' / , 5— 4 2/ 3 tl. 
O w i e s ,  za 100  kilogr. 4 2/ 5— ^ U  ta l. 
G r o c h ,  za  100 kilogr. 5 ‘/jo — 5 ‘/3 tal. 
W y k a ,  za 100 kilogr. 4 — 4 3/io ta l- 
K o n i c z y n a  i r z ć p  bez zm iany przy 

stałćm  nsposobieniu.
O k o w i t a  spokojnićj; za 100 litrów (100  

kw art polskich) 100 stopni T rallesa loco 18 ' / 6 
tal. aż do sierpnia; na sierpień-wrzesień 1 6 3/ 4 
tal. listem.

W e ł n a  i na dalszych targach nie odzyskała 
cen, jak ie  p rzed  rozpoczęciem targów  za nie 
płacono. W  Szczecinie przew ażały także  ceny 
przeszłoroczne, a tylko wyjątkowo za w ełne 
bardzo piękną i szczególnie dobrze w yprana 
uzyskano podwyżkę 3 — 4 tal. Ale sprzedano 
także niem ało wełny po cenach niższych jak  
w roku przeszłym .

T arg  w Berlinie rozpoczął się w czoraj, ale 
bliższych wiadomości o nim jeszcze nie mamy.

W oda na Odrze znacznie w ezb ra ła , spław  
ułatw iony, to tćż i tańszy; za 21 2 5  ft. zboża 
do Szczecina 2*/2 ta l., do B erlina 3 ta l., do 
H am burga 4*/2 tal.

K u r s  b a n k n o t ó w  z u s t r j a c k i c h  na 
giełdzie wczorajszćj 82 */4 tal. za 150  zła.

Dom pośrednictwa 
rolniczo-przemysłowo-handlowy

T. Sadow ski i  M . Sokolnicki 
we W rocław iu.

ministerstwo finansów Hamdi bej dotych­
czasowy podsekretarz wojny.

Przegląd polityczny.

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 20 czerwca. Tutejszy konsulat 

niederlandzki został podniesiony do rzę­
du konsulatów jeneralnycb.

Berno 20 czerwca. Zapewniają tu , że 
rząd postanowił wszystkim przyszłym sej­
mom przedłożyć projekt reformy ordy­
nacji wyborczych krajowych.

Berlin 20 czerwca. Rząd francuzki wy­
płacił drugą ratę na zaopatrzenie wojska 
okupacyjnego.

Wersal 20 czerwca. Zgromadzenie na­
rodowe przyjęło ustawę udzielającą A l­
zatczykom i Lotaryngom czynne i bier­
ne prawo wyborcze pod warunkiem obra­
nia stałego mieszkania; dalój ustawę nor 
mującą pracę dzieci po fabrykach. Przy 
jęło również wniosek przywrócenia usta­
wy z r. 1860 , według którćj wolność 
wyrobu i sprzedaży broni poddaną jest 
pewnym warunkom.

Paryż 19 czerwca. Liberte donosi: F e ­
liks Pyat został istotnie uwięziony na 
bulwarze des Italiens.

Madryt 20 czerwca. Minister finansów  
podał się do dymisji. Lud nie dopuścił 
iluminacji pnpiezkićj — rzucano kam ie­
niami na kilka balkonów.

Londyn 20 czerwca. W ojska niem iec­
kie opuściły Rouen (stolicę departamentu 
Seine inferieure). Kurs emisyjny nowćj 
pożyczki francuzkićj ma być 82, a z bo- 
nifikacjami 79‘80.

Historyk Grotę Toit zamierza urządzić 
tu demonstrację robotników na cześć by- 
łój komuny paryzkićj.

Konstantynopol 20 czerwca. Minister­
stwo rolnictwa obejmuje Ruszdi pasza,

Doniesienia Pressy o kandydatach na 
namiestnictwo w Galicji uważaliśmy za 
s z y k a n ę  przeciw delegacji. W iadomość 
tę jednak przyniosły i dzienniki lwow  
skie, a w Czasie w formie z a p r z e c z e ­
n i a  znajdujemy jćj potwierdzenie. Czy­
tamy tam : „Koło polskie nie zamyka się 
w samćin miuisterjalizmie, czyli w samćj 
uległości dla ministerstwa, jak  mu nie­
które dzienniki krajowe zarzucają; koło  
polskie nie przestaje się dopominać u- 
stępstw i reform administracyjnych na 
rzecz kraju naszego, n i e  w c h o d z i m y  
w tćj chwili w r o z b i ó r  p y t a n i a ,  z 
j a k i ć m  p o w o d z e n i e m  i c z y  z n a ­
d z i e j ą  s k u t k u  p o m y ś l n e g o .  G d y  
b y  n i e  k i l k a k r o t n e  r o z  c z a r  o wa  
n i e ,  m o ż n a  b y  s i ę  n a j l e p s z e g o  
s p o d z i e w a ć  r e z u l t a t u ^ tie). Rzecz 
naturalna, że do żądań koła należy także 
nominacja rychła namiestnika.“ Dalój 
czytamy tam, że koło delegacyjne nic 
stawia kandydatów, ale z poufućj poga­
danki, „z obrad koła wynika, że koło  
wskazałoby jako osobistości na s w o j  e 
( n i e  k r a j u) zaufanie zasługujące pp. 
hr. Alfreda Potockiego, hr. Ludwika Wo- 
dzickiego ( w y r a ź n i e  Ludwika Wo- 
dzickiego, którego zdolności i zasługi są 
tak głębokie i wysokie, że ich dopatrzyć 
nie można) i Smarzewskiego, w ostatnim 
rzędzie hr. Gołuchowskiego." W dalszym  
jednak ciągu dowiadujemy się, że do tćj 
poufnćj pogadanki użyto g ł o s o w a n i a  
i że p. Zyblikiewicz żadnego głosu nie 
otrzymał, choć Dz. polski donosił, że 
otrzymał jeden głos, od siebie samego 
Nie znamy się na tego rodzaju tajemni­
cach, zapisujemy je  w ięc tylko przedmio­
towo, jako drobne ilustracje do dziejów  
biednćj Galicji.

W Gazecie nar. chorującćj często na 
różowe nadzieje czytam y: „Sprawa re 
zolucji odroczoną być musi aż do przy 
szłćj, nowćj rady państwa, a ta podobno 
dopiero w przyszłym roku się zbierze." 
Tymczasem m a j ą  się dokonywać admi­
nistracyjne reformy. Czekamy.

W  Węgrzech odbywają się konferencje 
comitatowe w celu przeprowadzenia no­
wćj organizacji komitatów.

W niektórych częściach Paryża, mia­
nowicie zaś w 13 okręgu spokojność zdaje 
się być tylko pozorną, bo od czasu do 
czasu padają nawet strzały na żołnierzy 
i ajentów policyjnych. Zdajć się , że do 
strzelania używają wiatrówek, bo żadne­
go huku nie słychać. W  skutek tego na­
stępują liczne aresztowania i rewizje do­
mów. Zresztą wybory zajmują powsze­
chną uwagę. —  Kilkanaście dzienników  
najrozmaitszych barw postawiło wspólnn 
listę kandydatów, która jednak nie może 
liczyć na wielkie pow odzenie, bo łączy  
w jedno koło najsprzeczniejsze żywioły.

D o zgromadzenia narodowego przycho­
dzi mnóstwo petycji, głównie z inicjaty 
wy wyższego duchowieństwa, o przywró­
cenie państwa papiezkiego, a zarazem de­
monstracje na korzyść Henryka V . za­
czynają się coraz bardeiój mnożyć. —  
W  wielu miejscach użyto nawet procesji 
bożego ciała na taką demonstrację.

Obchód zwycięztwa niemieckiego w 
Berlinie obudził na nowo we Francji u- 
śpioną już nieco nienawiść do Niemców, 
a dzienniki najnowsze są napełnione w y­
cieczkami przeciw Niemcom osiedlającym  
się we Francji i ostrzegają przed nimi 
ludność.

Francuzka pożyczka w kwocie dwóch 
miljardów została podobno już zawartą 
z kilkunastu domami bankierskiemi.

Stolica Niemiec, po burzliwych dniach 
obchodu tryumfalnego, zaczyna wracać 
do zwykłego spokoju i cały świat wyż­
szy wynosi się przed upałami z miasta.

Przy rewizji odbytćj w Neapolu u are­
sztowanego arcybiskupa Galio znaleziono 
listy exkrola neapolitańskiego Franci­
szka II i papiery wskazujące spisek bur­
boński. Arcybiskup Galio był niegdyś 
nauczycielem Franciszka II.

Jako curiosum zapisujemy tutaj, że w 
Madrycie lud przeszkodził iluminacji w 
dzień jubileuszu papiezkiego. Któżby się 
tego był spodziewał po stolicy kraju, który 
święta inkwizycja tak pobożnie w ychow y­
wała i prowadziła na pasku.

Ostatnie telegramy.

K  u  r  a P a p i e r ó w

KRAKQW 21 czerw ca.

L isty zastaw ne.

hfty zast. gal. 4°/0 bez  k u p

* ” » 5% • •

Akcje kolei.
ś-kcje gal. kol. K aro la  L ud  

» n n lw ow 8.-c * e r

Akcje banków.
^keje  b a n k u  krakow skiego 

z w p la ta  80 z lr 
keje b a n k u  g a l. h ipotece

Obligacje.
Obi- ." g a c je  iu dem niz . galieyi
^  » p o i . g ło d . galic

“'s y jsk ie  P "  ufie * r. 186 : 
„ z r. 1M6'

Waluty.'ofaL
r°  poi. st. za  100 zlr

P " now e obr. 100 zlr

l& 'h'tn ' po1- 100 2łr............
> roa, 7.a  joO r u r . . . .  

Ala,.
A. , •>' Pr. za 100 ta r .........
n "> now e s a s t r   .

Kat w*AnT  ............

łądająj ptacą łd d a ją | p ła c ą
z*r. w. a »łr w a

N apoleon d ’o r ........................ 9 94 9 85
P ć łira p e rja ły  ro ssy jsk ie  . . . 10 I ' 10 -

T li — 75 — WIEDEŃ 20 crprw en
85 60 84 50

1 *>vł OlcI iT Cci.

90 - 89 - Dług państw a: R e n u  5®/0 __ __ __ —

91 - 90 - „ -w s r e b r z e .............fi®/, 69 2- 69 10
„ w al. a u s tr . sp lac . 6»/0 69 6£ 59 46

L osy pożycz, z r. 1 8 .3 9 . . . . 283 60 2 -8  -
53 — 250 - .  s a 1864 4®/,, 95 — 94 50

175 — 173 — „ ua 600 1860 5»/„ 100 40 10' i 20
n a  100 1860 6 ®/„ 113 — 112 —

„ n a  100 1864------ .2 6  76 126 50
C o m o . ..................................... 25 — 24 -

68 — 66 — O blig. ind . g a l ...............6% 76 4') 75 -
132 — 130 — „ „ b u k ó w .. . .  5“/n 74 25 73 75

G alic . pożycz, g łodow a 7®/,, ------ — —

v 7 __ 76 _
Akcje bankowe:

_____ _ _ _ A ng lo -au str . za  100 z łr . . 245 5 . 4 )  -
_  __ __ — A nglo-w egiersk io . . . . . . . . 83 88 -

A ustr. k redy tow o 270 0 270 -
K redyt, h an d l. p rzem y sł.. 290 20 90 -

----- ------- D yskontow y a u s tr ............... i — i~ _
------- ------ F ra n co  a u s tr ............ .. 121 75 121 50
----- ----- i . K r a k o w s k i  h an d , p rzem . - — -i. _ '

104 50 I*’,3 — G alicy jsk i k ra jo w y  . i .  . . _ —
! “4 — ]18-2 _ N aro d o w y ............................... -7 9  - 773 -
122 5 :121 5 —

6 94 6 88

Akcje k olei:

A lfóld F iu m e    .................
C zeska  zach. n a  200 z lr 

„ pó łnoc . „ 160 „
E lż b ie ty  n a  200 „
F e rd y n a n d a  n a  1000 „
F ran c . Jó z e fa  „ 200 „
K ar. L u d w ik a  „ 200 „
K oszyc. B ogum . 170 „
Lw ow .-C zern. n a  200 „
Pótnocn . zach. a u s tr ------
R u d o lfa  n a  200 złr
S iedm iogrodzka „ 200 „
R ządow ą n a  200 (500 fr.
T h e ia sb a h n .............................
T r a m w a y .................... . . . .  ■
P o łudn iow a n a  500 f r . . . .  
W ęgier, pó łn . wach. 200 zlr  

„ w schodnia 200 r

A kcje przem. I L isty  z a s t :
- 'łoryuław akie naft. 200 z łr
VU.-.T. B od.-C red . 100 f l .6®/„ 
L is ty .zas t. ga licy jsk ie  4®,,,

gli
„ B an k u  H yp. 69/, 

„ ,  B ank . W toć. 6°,,.
„ B ank . n a ró d . W. K . 5°/,. 
„ * * W. A. ó®,„
„ aast. w ęg iersk ie  6 1/j°/,<

Oblig! p lerw szeA stw s:
Kolei czosk. półn. 3 0 0 fi. u,

„ „ zachód. 300 „ 6®
„ C esarz. E lżb ie ty  5" , 

E lib .  war. 100 zł. w. a . 5" 
E H . em .1 8 6 2 ,  n 5°

„ 18«9„ . 60,

l ą d  >|«{ p ra c .
złr W sl.

177 60 176 60
2 5  7 50 r56 60
133 — 132 60
2-.'4 — 223 75
j 290 — 2286—
2 j4 60 204 —

50 270 25
99 — 98 50

i74 25 173 75
209 50 209 —
1 .3 — 162 50
73 50 172 50

126 — 425 _
4 t 60 49 __

223 7 , 22 i 5(1
76 30 '7 6 1"
61 60 • 64 _
35 75 h t 2.5

M 6 50 106 25
— — '6 —

— — 84 95
90 — 39 50
9l — 90 50
37 60 97 •.‘5
•2 60 92 30

— — —

94 25 94
94 26 93 7

95 5
94 ___ 93 5
99 76 9» 26

P i e n i ę c i z

K ol, F e rd . za 100z.M K .5%  
* W A. 5 %  

-  - (»r. pł.) 5“/„
„ K a ro la  L u d w ik a  na  

300 złr. 5"/,. 
»> n n 2 em isja  
n L w o w .-C ze ru .-Ja ssy :

I. em isja  n a  300 złr. 6®/
u- * s n
« L  .  .  V I

.  R udolfa  u a  300 z łr. 5®/, 
„ S iedm iogr. 200 „ 5®/,

R z ą d o w a  na  600 fr
„ IX. em is. „ „

P o łu d n io w a ........................
na  200 fl. ar. za  100 w a. 5®/,
Bonrr 1870 za 74 „ 5®/.

* 1876 „ 76 „ 5«/„
,  1877 „ 78 „ 6<V„

Losy p ry w a tn e :

K redytow e u a  100 fl. wa 
C l a r y . , . . .  r 40 „ ink 
Ż eglugi na  D u n aju  100 „ 
K eglew icza. . . .  na  10 r
B u d y  n a  40 fl. wa
Palfy . . . . .  u a  40 „ m k 
R udolfa . . .  „ 10 „ w a
8alm  ............  „ 40 „ mk
4t. f łen n is  „ 40 „ mk 
S tan isław ów . „ 20 .  wa. 
T ry  est.u . . . .  „ 100 „ mk 
W a ld a te in .. „ 20 r „ 
W ind iachgratz . 20 „ „

W eksle:
Auirsbrfc'. ni*#m4V

| płaCS r» o 1» | p łuca
łr w. si. z łr w. a

92 1 li 50 Berhn za  100 t. 5 skou tu —
88 50 i 87 60 F ra u k f. za  100 fl. 4 „ 103 6 5 1 0 3 65

106 26 106 — H am b rg  100 m ark  4 „ 91 3 . 91 25
L o n d y n  10 ft. st. S ‘/ j  „ CO31*6o

95
105 50,105 — P a ry ż  za  100 fr. 2 '/ j  r _ _ _
l o l 20 100 90 Monety:

79
91

i 78 
9»

76 D u k a ty  w a ż n e ................. 5 9f 6 89
25 75 N apo leo n y  . . . . .  

S re b ro ..................
9 97 9 96

84 80 54 60 22 10 121 8
92 — 1 91 7'- LW0W, 17 czerw ca.
89

141
10 90

140 — 
133 50 
110 60

Indenan. g a licy jsk a  6*/ 
* buków  . . ,  6®/ 

L is ty  z a s t a w n e . . . .  5®/,

75 70 75 15

: 10 80 85 30 94 76

90 — 89
240

76 * n . . . .  4®/, 
L . za s t. b a n k u  hip. 6®.,

76
"0

25
20

"6
89

85
70

2 .9  50 238 50 » * w łościan 6*A 
P o ży czk a  g łodow a 7®,
D u k a t w a ż n y ...................
N ap o leo n  d ’o r . .................

91
i 00 

5

6 ■ 
6*i 
84

90 6 

5 76
9 86 9 78

P d łim p e ija ł ro s ................ 10 l o 9 95
174 — 173 60 R ubel s re b r ........................ 1 96 1 90

(8 — 36 — * p a p ie ro w y .......... .. 1 64 1 • 3
103 — 102 — T a la r  p r u s k i ................... 1 83 1 82

17 — 16 — S re b ro  ............................. '2 3 — 121 5
35
33

33
32

— WARSZAWA, 20 czerw . Rs. k. R s .k
16 6 16 _ L isty  zast. se rji 1 . .  4” . 88 52 88 2
44 __ 43 50 S „ .  « . .  4®/, 87 5 • 87 2
31 60 31 _ r zas taw n e  z r. 186' -7 8 87 50
30 28 .  l ik w id a e y in e .. 4®. 73 12 72 79
22 _ 121 _ P oż. lo t. z 1 8 6 4 .. 5®/ 51 60 50 5 1
•‘4 23 „ „ z  r . 1 8 6 6 .. fl® 4 i — —
24 — 23 — A kcje kol. w arsz.-w ied

„ „ wars* - by dc
76
8

6“
— —

„ „ w s r s r  te re s : — — --
„ łódzk ie  . . . 10 i 60 — —

103 60 108 86 V7eksle n a  W ied. za  ISO z 1 6 90 75

Wiedeń 21 czerwca. Specjalne ob­
rady nad budżetem spraw zagrani­
cznych w komisji budżetowej dele­
gacji rajchsratu.

Tytuł: centralny kierunek przyję­
ty według wniosku rządowego.

Tytuł: wydatki na polityczne in­
formacje wywołuje żywą dyskusję. 
Kanclerz broni żądanej sumy 260.000 
guldenów, wskazując na agitacje 
stronnictw w wszystkich większych 
państwach i na groźne (bedenklich) 
rozszerzanie się International. Prze­
ciw Lasserowi, Herbstowi i sprawo­
zdawcy Vanderstrass, który propo­
nował wykreślenie 60,000 oświad­
cza, że podwyższenie funduszu dy­
spozycyjnego przez jego rozdział po­
wstało, co nie on spowodował. W  
concu uchwalono ten tytuł w sumie 
200,000. Przy tytule „dyplomatycz­
ne wydatki," powstała dłuższa dy­
skusja tylko przy pozycjach poselstw 
w Paryżu i w Rzymie. Kanclerz o- 
świadcza, że jest koniecznością po­
zostawić posłów w Paryżu i w Rzy­
mie. Dalsze pozostawienie dyploma­
tycznej reprezentacji przy dworze 
lapiezkim, przewidziano w włoskiój 

ustawie gwarancyjnej i nie ma w tem 
nic, coby rząd włoski dotknąć mo 
ło. Taksaino i inne rządy repre­

zentację taką pozostawiły. Kanclerz 
oświadczył dalej, że rząd pozostaje 
wiernym i nadal zasadzie nie miesza­
nia się do stosunków między W ło­
chami a dworem papiezkim, w koń­
cu oświadcza, że rząd polecił posło­
wi we Florencji przesiedlić się do 
Izymu, równocześnie z włoskim mi­

nistrem spraw zagraniezoych. Obie 
jozycje uchwalono tylko dodatek 
służbowy, poselstwu w  Paryżu ob­
cięto o 19,000 guldenów. Przy ty­
tule drugim przyzwolono 983,953 or- 
dinariura, a 32,300 extraordinarium. 
Dalsze posiedzenie dziś wieczór.

Wiedeń 21 czerwca. Cesarz roz­
porządził, aby przy akademji techni­
cznej we L . o wie urządzono trzy no­
we katedry: budownictwa naziemne­
go (Hochbau) w połączeniu z me­
chaniką budowniczą, praktycznćj ge 
ometrji i technologji chemicznój.

Wiedeń 21 czerwca. Na wczoraj- 
szern wieczornem posiedzeniu korni 
sji budżetowćj delegacji rajchsratu 
postawił G i s k r a  interpelacją, wzglę­
dem politycznego położenia państwa 
wogóle, a szczegółowo względem 
s t o s u n k u  A u s t r j i  do  Ross j i .  — 
Kanclerz państwa hr. B e u s t  oświad 
cza, że stosunki Austrji z zagranicą 
mogą być nazwane bardzo dobremi 
zwłaszcza stosunki z niemieckim pań­
stwem są nader przyjazne, niezamą- 
cone. Dalej przemówił kanclerz, ie 
również stosunki z Włochami, Fran­
cją, Anglją są jaknajprzyjaźniejsze, 
co się tyczy Rossji nie ma też po­
wodu do obaw, kolizji lub zamące­
nia stosunków z tem mocarstwem. 
Wiadomości dzienników wiedeńskich 
że Rossja poczyniła przedstawienia 
z powodu kształtowania się wewnę­
trznych stosunków Austrji jest nie­
prawdziwą. Kanclerz dodał uwagę: 
ie  w ogóle niepozwoliłby na podo­
bne przedstawienia ze strony obce­
go państwa, zresztą nie ma do te­
go żadnej przyczyny. Kanclerz pod­
niósł: że rezultaty konferencji czar­
nomorskiej wypadły dla Austrji za- 
dawalniająco a dobre stosunki z 
Turcją, która weszła na nowe tory 
polityczne, nie są w żadnej mierze 
naruszone.

W  końcu oświadczył kanclerz, że

Austrja wszędzie politykę swoją we­
dług interesów swoich regulować bę­
dzie. Pomyślność i znaczenie Austrji, 
tylko zyskały przez niebranie udzia­
łu w wojnie. G i s k r a  oświadcza, 
że odpowiedzią jest zadowolony. Na 
dalsze pytanie odpowiada kanclerz: 
W ministerstwie spraw zagranicznych 
nie odniosła petycja 22 biskupów 
względem przywrócenia świeckiej 
władzy papieża, żadnego skutku.

Nastąpiły specjalne obrady nad 
budżetem spraw zewnętrznych.

Wersal 21 czerwca. Wczoraj była w 
zgrom. nar. dyskusja w sprawie pożyczki. 
T h i e r s  wyłuszczał położenie finausowe. 
Koszta wojny wynoszą około 3 miljardy, 
bank pożycza nam 1330 miljonów, defi­
cyt budżetu na rok 1870 i 1871 wynosi 
1631 miljonów —  właściwy deficyt zatćm  
301 miljonów. Thiers oblicza ciężary wo­
jenne na 436 mil., w czem objęte są 200  
mil. na amortyzacją. Projektowane nowe 
podatki wystarczą na potrzeby. Położenie 
finansowe jest ciężkie, ale nie nieszczęśli­
we (oklaski). W specjalućj obradzie przy­
jęta  cała ustawa pożyczkowa jednogłośnie.

Insbruk 20 czerwca. Powódź się zmniej­
sza, wody lun  opadają. 2000 sążni drze­
wa spłynęło, mosty stoją. Ren wylał dziś 
w nocy po stronie szwajcarskićj, prze­
rwał tamę kolejową w dwóch miejscach. 
W ysokość wody jak  w r. 1868.

Berlin 21 czerwca. Cesarz udzielił wszy­
stkim członkom  ministerstwa państwa i 
państwowemu sekretarzowi Tiule order 
żelaznego krzyża na białćj wstążce.

Bruksela 20 czerwca. Etoile belge do­
nosi: W skutek wiadomych zaburzeń u- 
więziono w nocy 68 osób, pomiędzy uie- 
mi wielu czeladników krawieckich, człon­
ków „Internationalu".

Dziennik Mirabeau, wychodzący w Ver- 
viers, organ sekcji tamtejszćj „Interna- 
tionalu", zapowiada na 25go bm. wielki 
mityng protestujący z demonstracjami z 
pow-odu rocznicy rzezi wr Verviers.

Bukareszt 20 czerwca. Senat uchwralił 
również adres na mowę tronową z za­
pewnieniem lojalności i poddaństwa. Izba 
obraduje nad ustawą pożyczkow ą, poźy 
czka ma wynosić nominalnie 78 mil..  cmi-
sja po <5, spłata w 20 latach, procent 
8, hypoteka dobra państwowe. Przyjęcie  
ustawy zapewnione.

Konstantynopol 20 czerwca. Rząd mo­
skiewski uprasza Portę, aby okręt admi­
ralicji, mający przewieźć w. księcia Ale­
ksego w powrocie z Ameryki, mógł w pły­
nąć na Czarne morze przez Dardanele.

K ursa.—  Wi e d e ń  21 czerwca g. 2.—  
Akcje kredytowe 29050 . —  Lombardy 
176.20. —  Losy z 1860 r. 100.20.— Losy  
z r. 1864 126.75. —  Akcje tranko-austr. 
121.50. — Napoleony 9.85. —  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 250 50. —  Akcje 
kolei lwow8ko-czemiow. 173.25.—  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 164.— . —  

Usposobienie giełdy: stałe.

R edaktor i w ydawca dr. Ludwik Guraplewie*. 
R edaktor odpow iedaialny: Stan. Graliehowski.

POCIĄGI OSOBOWE O dchudza P rzy c l odza
na ko le jach  ż e łu n y c h rano |po poł ran o popoi

w Krakowie: lwow. 11.30 i 10.2c 6.41 3.11
„ „ m iesz. 7.— ! __ __ 8.53
„ w ie l ic k i . . . 9 .— — __ 5.39
„ w iedeńs. ( 6 . 3

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ n a  Oświe. wroc.. 6 . 3 — 9.62 3.21
„ do W rocł. m ysł. 8— — — 3.21
- w arszaw ski 8.— — — 6.30

w Wieliczce: k ra k o w sk i " — 5 .— 9.38 — "
w T arnow ie:  k rakow sk i n. 12.31 2.12 . 1 2 . 2 0 2 . 6

- „ m iesz. 9.52 — 9.42 __
„ lw ow ski 3.35 12.31 3.24] 12.23
* „ m iesz. — 6.58 __ j 5.48

w Rzeszowie: k rak o w sk i n. 2.41 6. 6 n. 2 .3 5 1
„ „ m iesz. — 1.19 —  i 1.—
r lw ow ski | u. 1.13 — v—

9.28 — y . i ą ■—
„ „ m iesz — 2.44 —  i 2.36

w Przemyilu: krak o w sk i 5 .— 7.54 n. 4 .6 * 7.39
„ „ m iesz. — 4-3-' -< ----  j 4.42
„ lw ow ski j — 6.39 --  j 6.17

— 10.4k ---- i 10.92
« „ m iesz. 10.53 —  V. 10.331

we Lwowie : k rak o w sk i n. 3.3t> 8 . 7 7.37 11, —
„ „ m iesz. 6.42 . __ I 8 .—
„ b rodzk i . . 8 .52 u. 11.50 2.50;u.7.24
t cze rn io w .. 10.49 10.20 _ I

w Brodach: lw o w s k i.. p. 3.23 10.50 3.23] 12.21
w Czernioweach: lwow. __ __. 7.—  ' 9.13
w Mysłowicach: k r a k . . 11.33 __ i __ 1 __
w Wai-szawie: k l a k . . . . 9.— —  1 6.51

w Wiedniu: k r a k . . . .  j 8 .— 5.—
3.39

4—
8.50 7.32

Klich pociągów  o dbyw a aię nn  k o lt i  K uro  la  L u ­
dw ika według- zegwru Iwowuk., k tó ry  idzie o IG m. 
p ie rw e j; zaś  n a  kolei półlL  F erdynanda, w ed ług  zc- 
g a ru  pragg ., o 12 m. późn iej od k rak o w sk ieg o .

(TC atłesłane.)
Od czasu, kiedy Jego Swiętobliwość P ap ież przez używanie delikatnej R evalesciire du 

arry szczesliwie do zdrow ia pow rócił i wrielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka, 
nik t więcćj nie będzie w ątpił w dzielność tego doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tu taj 
następujące choroby, k tóre usuwa Revalescifera bez używania lekarstw  i bez kosztów :

W szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, astlunę, kaszel, n iestraw ność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosław ionego stanu, diabetes, 
m elancbolję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i biedaczkę. — 7 2 ,000  w yzdrow ień, czego nie 
mogły dokouać żadne lekarstw a, a na co między iunemi mamy świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. Pluakow a, m argrabiny de Brćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jak o też  u dzieci 
50 razy tvle, ile kosztują lekarstwa.

(C e rty fik a t N r. 73,416.) Gasen w Styrji, poczta P irkfeld 1 9 /1 2  1869.
Z przyjem nością i w poczuciu obowiązku potw ierdzam  korzystny skutek Revalescifery. 

W yborny ten środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo do- 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gard ła  i kurczy żołądkow ych, ua co przez długie lata cierpiałem.

Ze szczerćm  podziękow aniem :
Wincenty Btaln.nger, pen.

W  puszkach zawierających >/2 ft. I złr. 50 kr., I  funt 2 słr. 50  kr., 2 kr.,
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 60 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr , na 48 filiżanek 4 złr. 60 kr., na 120 filiżanek 10 z łr ., 2 8 8  filiżanek 
20 złr., 676 filiżanes 36 złr.

S p r o w a d z ić  m oina gdziekolwiekbądż za p rzekazem 'pocztow ym  p rz e z : Barrr d B 
et c o m p . W W iedniu W ailfischgasse 8 ;  w Krakowie Jtkób Goldwaiser, nrzv „ l i J / p i  U •
W hotelu pod „ R ó ia ,“ i w aptece Józefa  T rauczyńskiego pod „Gwiazda - w P  ^
w Pradze J .  F tirst; w Bernie F. Eder; we L w o w T R o t f e J L  Uud S » d  2
 w KlaimenhuTgu J . KronsBuO.-r; w Rochni J . E. B,Osiewicz

esony w T y m l u i i l e Z ^ VŁłŁŁL“ -«? 'rupU raJ na s a m ic -



4 KRAJ z czwartku 22 czerwca.

L . 721.

KONKURS.
Wysokie c. k. Ministerstwo rolnictwa przy­

zwoliło reskryptem z d. 22 maja b. r. 1. 792 
subwencję z funduszów państwowych na u- 
rządzenie w ędrow nych ku sów  rolniczych,
przeważnie dla nauczycieli szkół ludowych.

Kursa te odbywać się będą tego roku W
Krakowie, Tarnowie, Gródku i S tan is ła ­
w ow ie  w każdej z tych miejscowości od 27 
lipca do 5 sierpnia pod wspólnćm kierownic 
twem Komitetu c. k. Towarzystwa gospod 
galic. i Zarządu głównego Towarzystwa pe 
dagogicznego i obejmować będą najważniejsze 
wiadomości z gospodarstwa wiejskiego i nauk 
przyrodniczych według programów, które w 
swoim czasie ogłoszone zostaną.

Ażeby ułatwić nauczycielom szkół ludowych 
korzystanie z kursów, ustanawiają się stypeu- 
dya, z których przypada na Kraków 35, na 
Tarnów 35, na Gródek 25, na Stanisławów 
40. — Każdy stypendysta otrzyma na opę­
dzenie kosztów podróży tam i napowrót i ko 
sztów pobytu kwotę ryczałtową 20 złr. w. a 
z którój trzy czwarte wypłacone mu będą 
pierwszego, a reszta ostatniego dnia kursu.

Każdy stypendysta obowiązany jest uczę­
szczać na wszystkie wykłady kursu i brać u 
dział we wszystkich ćwiczeniach, demonstra 
cyach i wycieczkach z kursem połączonych

Nauczyciele szkół ludowych lub ich zastęp 
cy, życzący sobie ubiegać się o te stypendya, 
mają motywowane prośby wystosowane do 
Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego
galic. podać na ręce  najbliższego Zarzędu 
Oddziałowego T o w arzy s tw a  pedagogicz­
nego najpóźniej do 4  lipca b- T. —  Prośba 
ma zawierać oświadczenie, na który z wy­
mienionych powyżćj czterech kursów kandy 
dat życzy sobie być przyjętym, tudziez do 
kładny adres kandydata, t. j. miejsce zamie 
szkania i pocztę.

Zarazem podaje się do powszechnćj wiado 
mości, iż na rzeczone wędrowne kursa rolni 
cze wolno uczęszczać także oficyalietom pry 
watnym, włościanom, w ogólności gospoda­
rzom wiejskim.

Z Rady Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego.

Lwów, d. 17 czerwca 1871 r.
Prezes

Smarzewski,
Sekretarz

(1956) J. Grelinger-Greliński.
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salokt mód

e b e r s o w e j
przeniesiony został pod Nr. 324 przy Ul. F lo ryań  
skiej do domu pana  Sokołowskiego rym arza na 
I. piętro. ‘ i -  1955(1-3)

Pod gwarancją (za poręczeniem)
każdy u mnie, nabyty zegarek je s t dokładnie uregulow any, w najlepszym  gatunku

po znacznie zniżonych cenach ,  jakie poda ą  konkurenci.
Nitprzvpadejące do gustu, odmienia się chętnie.

W  skutek ustawicznego zatrudnienia w wielkiej

FABRYCE ZEGARÓW
jestem  w stanie ofiarować uregulow ane zegarki po następnie niskich cenach:

Za 1 złr. 30 kr. jeden
zegar bronzowy

_ cyferblatem  emaliowanym. — 
I Taki sam w najlepszym  gatunku 

złr. 1 60 cent.
Za 1 złr. 60 cent. jeden

z p ły tą  porcelanową.
I Takie same lepsze złr. 1 8u cen t. 

Za złr. 2.80 i z łr . 4 
j  eden

z p ły tą  porcelanową
i z przyrządem  do bicia,
Za złr. 2.60, 4 i 6 je d m  

ozdobiony rzeźbą w drzewie.

Za złr. 9, 10 , 12 i 16
najulubieńsze

Zegarki kukułkowe
z piękną rzeźbą w grona i liście 

zastosowane 
do każdesro sprzętu.
Złr. 5.50, 6.50 i 7.50
salonowe zegarki

z ram am i zlotemi albo lepszemi 
barakow em i, także z ramami 
okragłemi, albo owalnemi i 

gładkiemi 
złr. 6 , 7 i złr. 8  -! 0 cent. 

takow e nakręcają  się kluczykiem.

kieszonkowe.
fl. 9.50

ilber Chronometer.
Feuervergoldel

n. 12.50 
fl. 15.50

l  sztuka z złota talm i zegarek  cylindrowy z podwój- 
nśm  szkłem kryształow ein , przez co jes t widoczną 

cała m aszyneija. — T aki sam lepszy z sekundierem , odskaku- 
jacy złr. 12 . i

A' '  1 A  i  sztuka 13 próby łótowy zegarek cylindrowy z szkłem ]
# -LVy patentowćm.

f l -| O  K A  4 f l  1 angielski najm ocniejszy Z ZłotS- 
, 1  r C ' ,O y j  1 11. I d  telmi Remontoir. W edług życzenia

z ty łu  z silna p ły ta  kryształową (jak  wskazuje rysunek) z zam­
kiem z z ło ta -ta lm l— Niklowy w erk Remontoir poleca się szcze­
gólniej do podróży uciążliwych. Nak ęca się bez klucza 

Najnowszy z z ło ts-tslm i Remontoir z przyrządem  do regulowania 
wskazówek. — W erk niklowy złr. 16.50. N akręca się bez k lu­
czyka. i

f l '  1 Q  1 najlepszy z złota-talm i Remontoir z podwójną kopertą 
. 1 0  odskakującą. — Takie same Zegarki Savonett w yrabia-

ne dotąd tylko z czystego złota.
1 nader m ały zegarek damski s sre -1 

, JL v .O U )  l O j  1 0  b ra  13 próby odskakujący, z złotą 
obwódką albo ja k  ja k  najlepiój w ogniu pozłacaną za sztukę o 
50 kr. więcój. .

f l “J O  1 z najlepszego srebra  chronom eter z kompasem
j 1 /W iO U  i werkiem grawirowanym, prawdziwie pozłocony j
o 20  kr. wiecćj.

Zegarki chronom etrow e z podwójna kopertą odskakująca, z gra w i-j 
rowanym  na  kamieniach werkiem, z s kundicrem , z kopertą 15 
złr. 50 c t . , najlepszy złr. 18 , szczególnie służyć może jak o  p ię­
kny podarunek dla mężczyzn.

A l  ^  1 srebrne zegarki ankrowe na 15 kamieni, do-
• Jlt-) 1  1 0  bry werk, silne szkło kryształowe. ^

f l 1 0  u  A  1 z złota-talmi zegarek cylindrowy, najświeższego 
• 1  fasonu, odskakujący z mocnem szkłem kryształ.

f l .  13.50 i 14.50 taki sam z srebra.

Damskie zegarki Savonett f.SSupróby
w ogniu pozłacane fl. 18, 20.

Złote damskie zegarki najlepsze fl. 23, 25.
sreb rne  zegarki Remontoir nakręcające się bez kluczyka z dobrym 

. I d ,  J -A , f^J t )  werkiem  niklowym.

Prawdziwe zegarki srebrne Z szkłem kryształowćm  15 fl'.— Z znm-
kiem srebrnym  fl. 18, 20. — Z wewnętrznem  i zewnętrznym  zamkiem srebrnym  i z przy­
rządem do regulow ania wskazówek nieotw ierając zegarka, fl. 25. — Z podwójną srebrną 
koperta. — Savonette odskakujące także fl. 25. _

i »*>  Generalny kluczyk do nakręcania 10 ct. — D obrze uregulow any zegar słoneczny
z kompasem 26 kr.

Główny sKład
s r e b r n y c h  ł a ń c u s z k ó w  do z e g a r k ó w  13-tej p r ó b y

i za sztukę biała lub pozłacany, fl. 2.50, 3, 3.50, 4, 5, 6 do 9 fl. długi 6.50, 7.50, 
Medaliony z Brebra 13-tćd próby

fl. 1. ‘ 0, 2.50, 3, 3.50, 4, 5.50.

WIELKI SKŁAD

łańcuszków do zegarka z złota-talmi.
I Takowe zatrzym ują przez długie la ta  barwę złota i są wyrabiane w najnowszym fasonie złota.
I 1 krótki 80 ct. 1 fl. 1.50, 2, 3.

1 długi fasonu weneckiego fl. 4, 1.40, 1.80, 2.50. _
Naile-'sze długie łańcuszk i filgranowe najnowszćj barwy złota, emaliowane fl. 3.5 1, 4.oJ. 
Długie łańcuszk i mocne fi. 2.50, 4.50, 5.
Długie rozczłonkowane łańcuszk i dam skie W najnowszej oprawie złotćj — barwa ztota. któ­
re od prawdziwego tylko za pomocą kam ienia probierczego odróżnić m o żn a , fl. 3.00, 4.0U.

I Nowe silne Sportsm en-łańcuszki do zegarka fl. 1.50, 1.80, 2.50.

Oddział komisowy zegarków
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Niezrównana

PALUSA.
ESENCYA na LOKI i KĘDZIORY,

zapewnia Paniom  i Panom  dotąd najdłuższą trwałość wspaniałych ela­
stycznych lokow, tudzież falowatych prześlicznych kędziorów.

F lakon  1 złr. 20 kr. — Z przesyłką pocztową 1 złr. 30 kr.
SKŁAD u p. Jakóba Goldwassera ul. F lo rjań sk a , hotel pod Różą 

w Krakowie. 1699(7-18)

1784(4-12) K&rntnerstrasse, 59, Wien.

KURCZE EPILEPTYCZNE (p a d a c z k ę )
tec/.v listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  K H U l s c Ł i  W Berlin e 
(1811) teraz N u.-nburg rstrasSe 8 . — Ju ż  setki zupełnie uleczonych. (7-40)

przy ulicy MlHołalsKleJ pod. 1. 435,

zaopatrzona  w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w p rasy  pospieszne i ręczne, w najlepsze farby,
i wszelkie gatunki papieru,

przyjmuj© zamówienia na wszelKie rotooty, J. t..

drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych,
okólników kupieckieb, itd. itd.

po najumiarkowańszych cenach.
Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym,

jako też i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumienniej.

Zamówienia przyjmuje zarządca druKarni 
STANISŁAW GBALICHOwSKI.

pierwszych dniach lipca r. 1871 ukażą się
w księgarni

Źupań8kiego w Poznaniu
następujące dzieła:

1. Pamiętniki Niemcewicza (nieznane dotąd) obej­
mujące lata od 1809 — 1820, 2 tom y około 60 
arku -zy d ru k u , cena & tal.

2. II. tom .Dziejów narodu polskiego" przez Te­
odora Morawskiego, 28 ark . druku — 9  tal.

Kto nabył pierwszy tom, obowiązany je s t  kupić 
i d rug i, bo osobnych luźno tomów księgarnia na ­
kładowa nie odstępuję. — Dzieło całe składać się 
będzie z 6 tomów.

Zamówienia na  oba te dzieła przyjm uje każda 
księgarnia.

Księgarnia J. K. Żupańskiego 
1852(8-16) w Poznaniu.

lysta z
D L U2YNSKI

ul. Florjańska L. 333, I. piętro.
1778(10-10)

KARETA
z pierwszej fabryki wiedeńskićj jakóba Lohnera 
nowa , n ieużyw ana, je s t do sprzedania.— Bliższa 
wiadomość u lica F lorjańska Nr. 350, w aptece W . 
Trauczyńskiego. 1891(3-3)

3 4  1910(2-6) 3 4

Losy k. prusk. loterji
za gotówkę 

a 16
I kla8Sy 144 loteryi przesyła 
Losy Oryginalne: */i ^ ^  tala . 
talarów,Yf fi talarów. — Udziały: lf t  a  4 
ta l ., Vs 5 2 ta la r., '/i6 ś  1 ts l -i V32 A t i  ta l-l

a 9 ta l., Vis » 4 >/2 tal., i  2 ' / 4 talar.

C. Hahn w Berlinie,
XTewderatrasae 34.

3 4  friiher L indcnstrassc 33. 3 4

A C a r l e i a g a B i I n  W l e n

WYSTAWA
rolniczo-przemysłowa 

W RZESZOWIE
otwartą będzie dnia 2 lipca t>. r.

Zgłoszenia wystawców przyjmuje Komisya Wy­
stawy na ręce członka swego Alojzego Rybickiego.
Uwaga. Komisya wystawy postarała się o dostateczną liczbę pomieszkać 

dla w ygody wystawców i gości zwiedzających wystawę. Komu 
więc na tem zależy, zechce pomieszkanie u Komisyi wystawy 
zamówić. 1901(8-10)

5 .—
5 .—
8.50
6.50
6 .—  
9.— 
9.—

6.50 
„ 7. 
„10.
„ 8.
.  7.50 
«10. 
. 12.

1247(72-100)

znajduje się

pierwszy i największy austr jack i

SKŁAD OBUWIA
i E l m a n u e l a  S t e r n a ,

tak na  sprzedaż w wielkich pa rtjach , jak o  też i 
pojedynczo, gdzie są w zapasie najelegantsze szty- 
flety meskie, damskie i dla dzieci, również w na j­

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałyeh cenach, a t o :
Obuwie dla mężczyzn.

ze skóry pa ten t............................... od fl. 4.50 do fl. 5 —
„ ,  kozłow ćj............................
„ „ c ie lęcć j..............................
„ „ ć „ z 4ną podeszwą
Ze sukna dla cierpiąc, na  nogi
z moskiewsk. lak iem  . .  *.........
z mosk. lak. z 4na podesz. kork. 
buty juchtow e lub c ie lę c e . . . .

d l a ,  p  a  i x .
Prunel., skórzau. lub aksamit.

w ykładane 
n fi a lepszo.
„ „ „ d o  ściągan.
n w rt n
„ „ „ n a  podeszw

Ze sukna w y k ład an e .. . . . . . . .
A tlasow e.........................................

dla dzieci i dziewcząt
Prunelowc, skórz., aksam itne. „ „ 1.80

„ a „ „ „ 2.80
dla ohłopoów

Buciki zo skóry c ie lę c ć j   „ „ 3.—
Polskie b u t y . . . . . ...............................„ 6 .—- „ „

D la braku  miejsca, nie mogą tu  w tem miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen­
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prowincji załatw iają się za pobra 
niem należytości pocztą natychm iast. — Do zamó­
wienia należy dołączyć miarę. R eparacje usku te­
czniają się jak  najrychlej.

mm- Odprzedający otrzymają rabat, mm

2.80 
7.— 
3.— 

, 4.50
5.50
5.50 
6 .—

4.80
7.—
4.50 
6 .—
7.50 
8.60 
7.60

3.5

4.—
7.60

DRUKA
Soeben erztehLeii 3-te selir verm ehrte Auflage 

Di« gegchwiichte
Mannesłtraft,

dereń Ursachen U. Heilung.
D argestellt vou Dr. Bisenz,

Mitglied der medicinischen F acu lta t in W ien.
Preis 2 fl. — mit F rancopost 2 fl. 30 kr.

Zu haben in der 
ORDINATIONS-ANSTALT

ftir 1366155-150)

Geheime Krankheiten
(besonders .Sellwachę) von

M e d . .  D r .  B i s e n z
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 

im II. Stock.
Tagliclie Ordination von 11 — 4 Uhr. A udi 
wird durch Corrcspondcnz behandelt u. wer- 
deu die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 

nachnalim e).
E hendaselbst zu haben 
■elbattaeliaTł tllmig 

geheim er K rankheiten ohne weitere arztliche 
H ilfe: Nćcessaire Aiitiblenorrhćene — Preis 
10 fl. i). W. (ohne Postnachnahm e.)

Choroby Żołądka
leczy zupełnie przez Pragski W ydział m edy­
czny badany, z roślin alpejskich robiony i

tysiąckrotnie doświadczony

G A S T R O F A N ,
aptekarza J ó z .  P t i r a t a  w Pradze. 

1604(18-?) 1 flaszka 7 0  ct. w. a.
Skład w Krakowie n jakóba Goldwassera

ul. F lo rjańska  w hotelu pod „Różą".


